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Przedpłata na „CZAS“
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W Krakowie —  w całej Austryi: 
rocznie złr. 20 złr. 24
półrocznie „ 1 0  „ 12
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P r e n u m e r a t ę  p r z y j m i ą j ą s

Lwowie: Ajencya „Gzasuu A. Piątkowskiego, plac 
edralny 1. 3 1 ; —- tu W iedniu: A. Oppelik, Woll-

A 2 9 ; — to P aryżu  (na Francyę, Belgię i Anglię) 
pułkownik Winc. Bączkowski, Faubourg Poissoniere 33, 
w izcie wszystkie urzędy pocztowe w kraju i za granicą.

rjprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 
same nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da­
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się od każdego pierwszego dnia 
miesiąca.

^ ^ -P ren u m era tę  najdogodniej przesyłać prze­
kazom  pocztowym.

Cena „Gzasuu za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

dniem 1 Stycznia 1873, Ajencya 
Z A S U "  przeniesioną zostaje z  Księgarni p. 

O z e c h a , do Księgarni p. S. A. K r z y ż a -  
W s k i e g  o p rzy  ulicy Floryańskiej. —  Inne 
eneye pozostają j a k  dotąd.

n a

M raków 3 0  grudnia.
Odbieramy w następującym liście najśwież- 
j, alokueyę papieską.

R z y « a  23 gradnia.

Dzisiaj odbyło się w Watykanie zebranie kardy- 
łów, które od czasu zaboru Rzymu zastępuje 

, nsystorz, i zwykle bywa nazywane Zaopatrze- 
-m kościoła w biskupów Provvista dei Vescovi. 
cz dzisiejsze zebranie odznaczało się od innych 
dobnych tem, że Papież, po raz pierwszy od ża­
ru, miał na niem do kardynałów' przemówienie, 
i  zwaną alokueyę. Co do biskupów mianowanych 

nic wam nie mam szczególnego do doniesienia. 
Test ich sześciu na Włochy, trzech na Austryę 

. Binder do dyecezyi Sw. Hipolita w dolnej An- 
stryi, X. Pavel do dyecezyi Szamos-Ujvar, obrząd­
ku grecko - rumuńskiego, w Siedmiogrodzie i  X. 
i u b ek  de Ville jako pomocnik biskupa dyecezyi 

eszprim w Węgrzech), jeden na Francyę, jeden 
Belgię, dwóch ca  Anglię i dwóch po misyach; 

szystkich razem piętnastu. Co do alokucyi, jest to 
dzisiejszych okolicznościach akt uroczysty, który 
zyłączam w tłómaczeniu.

PAPIEŻA PIUSA IX 
Przemówienie 

do kardynałów zebranych w salach watykańskich 
miane dnia 23 grudnia 1872.

W i e l e b n i  B r a c i a ,
Sprawiedliwy a miłosierny Bóg, którego niezba­

dane sądy i niedocieczone są drogi, cierpi jeszczo, 
ze. Apostolska ta Stolica a z nią kościół jęczy przy­
gnieciony długiem a srogiem prześladowaniem. Nie 
zmieniło się zaiste, lecz codzień staje się cięższem 
położenie, w jakiem się znajdujemy i My i Wy, 
Wielebni Bracia od zaboru ziem naszych, a szcze­
gólniej, kiedy już od dwóch lat i więcej ten nasz 
gród święty wyrwany został z pod Naszego ojcow­
skiego rządu. Tymczasem ciągłe doświadczenie 
nauczyło jak słusznie w naszych przemówieniach i 
pismach Apostolskich, od samych początków tego 
prześladowania, bezbożnych sekt knowaniem wszczę­
tego, a przez ich zwolenników, skoro do władzy 
przyszli, dokopanego i dalej posuniętego, jak słu­
sznie mówię i często utrzymywaliśmy, że nie dla 
czego innego najwyższe prawa cywilnej naszej włą­
czy z takim wysiłkiem były napadnięte, jedno aby 
drogę utorować do wywrócenia, by to być mogło, 
duchownej władzy, jaką Piotra następcy jaśnieją i 

o zniesienia katolickiego kościoła, a zarazem imie- 
^  Chrystusa, żyjącego w nim i królującego. Naj­

jaśniej doprawdy i ze wszech stron to wykazują 
godalpejskiego rządu zaciekłe postępki a przede- 
wszystkiem owe nieprawe ustawy, w moc których

albo od ołtarzów oderwani są klerycy, i swojej 
niezależności pozbawieni, brani są do wojska; albo 
li też biskupi ogołoceni są z własnego sobie urzę­
du wychowania młodzieży, i ze swoich tam i ow­
dzie seminaryów osieroceni: wszelako jaskrawszy 
jeszcze tego zamiaru dowód teraz nam jest poda­
ny. I zaprawdę: w samem tern mieście i pod oczy­
ma Naszemi, po wydaleniu lub też gwaltownem 
wypędzeniu z własnej siedziby wielu familij zakon­
nych, po obciążeniu dóbr kościelnych najuciążliw­
szym podatkiem, i wystawieniu ich na skinienie 
cywilnej władzy: już oto Izbie, jak ją zwą, prawo­
dawczej przedstawiona została uchwała od tamtej 
zgoła się nie różniąca, która, pomimo Naszych o- 
głoszeń i najcięższych potępień, w reszcie Italii w 
wykonanie wprowadzona, i w tym również środku 
katolickiej wiary zakonne familie ma wytępić, do­
bra kościoła przekazać skarl owi i na publiczną 
wystawić sprzedaż. Owóź prawo to, jeżeli jeno na­
zwiskiem prawa godzi się uzacniać uroszczenie i 
przyrodzonemu, i bożemu, i społecznemu prawu prze­
ciwne, daleko niesprawiedliwsze i zgubniej sze bę­
dzie dla Rzymu i dla ziem okolicznych. Głębiej 
albowiem i srożej rani ono prawa i własności ko­
ścioła powszechnego, zasadza się na źródło same 
cywilizacyi społecznej, którą familie zakonne nie­
zmierną pracą a równą wytrwałością i szlachetno­
ścią nie w naszych tylko stronach rozszerzyli i u- 
doskonalili, lecz śród obcych także ludów i dzikich 
pogardziwszy trudami, znojami, dolegliwościami i 
życiem samem, roznieśli i wciąż roznoszą; a nare­
szcie bardziej z bliską przeciwi się należytości 
i prawu Apostolstwa Naszego. Albowiem kiedy znie­
sione będą lub wyniszczone familie zakonne, kie­
dy świeckie duchowieństwo będzie przyprowadzone 
do nędzy i przerzedzać się zacznie z przyczyny 
wojskowego poboru, nietyłko tu, jak i gdzieindziej 
zabraknie tych, którzyby ludowi chleb żywota ła ­
mali, wiernym rozdawali sakramenta, młodzież wy­
chowywali i od niezliczonych codzień na nią sta­
wianych bronili ją zasadzek; lecz nadto rzymskie­
mu Swiętorządcy odjęte będą środki, których jako 
powszechny nauczyciel i pasterz do rządzenia ko­
ściołem całym tak bardzo potrzebuje: obdarcie zaś 
rzymskiego kościoła zagrabi te dobra, które nie 
tak z darów naszyńców, jak raczej ze wszystkich 
katolików szczodrobliwości zebrane zostały, i w tym 
jedności środku pomieszczone; a tym sposobem to, 
co użytkowi i pomnożeniu kościoła powszechnego 
było poświęcone, na zysk obcych przybyszów bez­
bożnie obróconem zostanie. Zaledwie przeto usły­
szeliśmy, że jeden z podalpej skiego rządu mini­
strów dał znać Izbie prawodawczej o zamiarze 
przedłożenia jej podobnej ustawy, natychmiast po­
tworną treść jej wyjawiliśmy w liście z dnia 16 
czerwca tego roku danym do kardynała naszego, 
wyznaczonego do spraw publicznych, i poleciliśmy 
jemu, ażeby o nowej tej klęsce, która nam grozi, 
jako i o innych, którym podlegamy, doniósł posłom 
obcych mocarstw u tej Świętej Stolicy. Atoli po­
nieważ teraz ustawa, którą grożono, przedstawiona 
została, wymaga tego koniecznie urząd Apostolstwa 
Naszego, ażebyśmy zaniesione przedtem skargi przed 
Wami, Wielebni Bracia, i przed Kościołem powsze­
chnym podniosłym głosem powtórzyli; co też w 
rzeczy samej czynimy. Niecny przeto ten postępek 
w Jezusa Chrystusa imieniu, którego miejsce na 
ziemi zastępujemy, ze zgrozą odpychając, powagą 
Świętych Apostołów Piotra i Pawła i naszą potę­
piamy go, a z nim również wszelką modłę ustawy 
któraby s bie władzę rościła dręczenia, trapienia, 
zmniejszania, znoszenia familij zakonnych w Rzy­
mie i w ziemiach okolicznych, i pozbawiania tam­
że kościoła dóbr swoich, oddawania ich na skarb, 
lub obracania na jaki inny użytek. Za nieważne 
przeto ogłaszamy już dzisiaj cokolwiek stać się 
może przeciwko prawom i iściznie kościoła, jako 
czcze ze wszech miar i jako żadne oświadczamy 
jakiekolwiek złupionych dóbr nabycie, pod jakim­
kolwiek tytułem uczynione, przeciwko którychto 
dóbr odprzedaży Apostolska ta Stolica nigdy o- 
świadczać się nie przestanie. Sprawcy zaś i ucze­
stnicy rzeczonej ustawy niech pomną na cenzury i 
kary duchowne, którym napastnicy praw kościoła 
według Apostolskiej konstytucyi prz z sam czyn 
(ipso facto) podpadają; a litując się nad duszą 
swoją, więzami duckownemi skrępowaną, niech prze­
staną skarbić sobie gniew na dzień gniewu i obja­
wienia sprawiedliwego sądu bożego.

Atoli zbyt sroga boleść, którą dotknięci jesteśmy 
z powodu tych i innych krzywd wyrządzonych ko­
ściołowi w Italii, nie mało jeszcze powiększoną

jest przez zajadłe prześladowania, których tenże 
kościół gdzieindziej doświadcza; a zwłaszcza też 
w nowem Niemieckiem Cesarstwie, gdzie nie tylko 
potajenmemi knowaniami, ale jawnym nawet gwał­
tem nad obaleniem go z gruntu pracują. Albowiem 
mężowie, nie tylko najświętszej naszej religii nie 
wjznawający, lecz nieznający jej zgoła, roszczą 
sobie władzę orzekania o dogmatach i prawach 
katolickiego kościoła. A zarazem, kiedy go upor­
czywie męczą, bezwstydnie twierdzić się nie waha­
ją , że żadnej mu nie zadają szkody; owszem do­
dając potwarz i naśmiowisko do krzywdy, srożą- 
cego się prześladowania win/ nie sromają się 
zrzucać na katolików, mówiąc, że ich biskupi i 
duchowieństwo wraz z ludem wiernym nie chcą 
dać pierwszeństwa prawom i uchwałom cywilnego 
mocarstwa nad najświętszym vakonem Boga i Ko­
ścioła, i że dla tego od religijnego swego obowiąz 
ku wzbraniają się odstąpić. Bogdajby spraw publi­
cznych zarządcy, długoletniem doświadczeniem nau­
czeni, przekonali się nareszcie, że z pośród ich 
poddanych nikt staranniej od katolików nie odda­
je Cesarzowi co jest cesarskiego, właśnie dla tego, 
że się religijnie starają oddać, co Bożego, Bogu.

Tę samą drogę, po której idzie Cesarstwo Nie­
mieckie, zdaje się, że obrała sobie cywilna władza 
niektórych kantonów szwajcarskiej federacyi, bądź 
to stanowiąc o dogmatach katolickiej wiary, bądź 
opiekując się przeniewiercami, bądź przeszkadza­
jąc sprawowaniu władzy biskupiej. Rząd zaś ge­
newskiej dzielnicy, chociaż zobowiązany uroczystą 
ugodą do strzeżenia i opiekowania się W swoim 
kraju rełigią katolicką, wydawszy w ubiegłych la­
tach niejedno prawo nieprzyjazne władzy i wol­
ności kościoła, później szkoły katolickie pozamy­
kał, niektóre z familij zakonnych wypędził, inne 
urzędu nauczania, im właściwego, pozbawił, a świe­
żo starał się obalić w ładzę, którą od wielu już lat 
prawowicie tam piastuje wielebny brat Nasz, Ka­
sper,- biskup Hebronu, i odebrać mu jego parafial­
ną posadę; owszem, tak daleko zaszło, że ucieka­
jąc się do publicznego zaburzenia, obywateli ta­
mecznych zawezwał i podbudzał, aby rząd kościel­
ny schizmatyckim obyczajem wywrócili.

Nie mało również Kościół cierpi od władzy cy­
wilnej w katolickiej Hiszpanii. Albowiem dowie­
dzieliśmy się , że świeżo przedstawiona została i 
już od Izby prawodawczej zatwierdzona ustawa o u- 
posażeniu duchowieństwa, przez którą nie tylko zer­
wane są uroczyste umowy, lecz wszelkie zgoła pra­
wości'! sprawiedliwości prawidło podeptane. Która 
to ustawa, zmierzająca do zaostrzenia nędzy i pod­
daństwa duchowieństwa, a do pogorszenia i po­
mnożenia nieszczęść, na szkodę wiary i kościelne­
go ładu, temu prześwietnemu narodowi zrządza­
nych przez cały szereg opłakanych aktów wyszłych 
od rządu w tych ostatnich latach, która to ustawa, 
jak wywołała wielebnych braci hiszpańskich bisku­
pów sprawiedliwe, i ich stałości bardzo godne 
skargi, tak i Nasze dziś wywołuje najuroczystsze 
użalenia.

Również smutne rzeczy byłyby do wspomnienia 
o małej owej ale bezczelnej schizmatyków Armeń­
skich garstce, która w Konstantynopolu szczególnie 
zuchwałością swojej zdrady i przemocy przygnieść 
usiłuje daleko większą tych liczbę, co wierni prze­
trwali w obowiązku i w wierze. Pod kłamanem 
bowiem nazwiskiem katolików trwają oni w swym 
buncie przeciwko Naszej najwyższej władzy i pra­
wowitemu swemu patryarsze, który ich knowaniami 
wypędzony, do nas wygnaniec schronić się musiał. 
Przebiegłością zaś swoją do takiej u władzy cy­
wilnej przyszli łaski, że pomimo starań i zabiegów 
legata nadzwyczajnego naszego, wysłanego tam do 
załatwiania sprawy, pomimo listu Naszego do Naj­
jaśniejszego Turków Imperatora, zbrojną ręką o- 
brócili na własny użytek niektóre z kościołów ka­
tolickich, zebrali się w Zborzyszcze, postanowili 
sobie scbizmatyckiego patryarebę, i to sprawili, że 
katolików pozbawiono niezależności, jaką się do­
tąd w moc publicznych układów cieszyli.

O tych wszelako w treści dotąd podanych ko­
ścioła prześladowaniach inną razą obszerniej może 
przyjdzie nam mówić, jeżeli na najsłuszniejsze na­
sze przestrogi dłużej jeszcze zważać się nie będzie.

Atoli śród tych przyczyn żałości cieszy nas, 
Wielebni Bracia, że możemy was pokrzepić tak 
jak i my sami podniesionemi się czujemy z powodu 
przedziwnej wytrwałości i działalności katolickiego 
Episkopatu rzeczonych krajów nie mniej jak i in­
nych, których pasterze przepasawszy biodra wpra­
wdzie i odziani zbroją sprawiedliwości, a tej P io­

tra katedrze najoddańsi, żadnemi niebezpieczeóstwy 
nie ulękli, żadnemi klęskami niepowaleni, bądź 
pojedyńczo bądź łącznie głosem, pismem, skargami, 
listami pasterskiemi, świętych praw kościoła, tej 
Świętej Stolicy i swoich silnie i ochoczo bronią 
wraz z duchowieństwem i ludem swym wiernym; 
a gwałt nieprawy powstrzymują, potwarze odpie­
rają, zasadzki odsłaniają, kruszą bezbożnych zu­
chwalstwo, prawdy światło okazują wszystkim, krze­
pią uczciwych i ściśniętej jedności potęgę przeciw­
stawią wrogów zewsząd się włamujących napaści, 
a Nam tylą kościoła nieszczęściami zbolałym naj­
milszą przynoszą pociechę i dzielną pomoc. _ To 
zaś tem silniejszem się stanie, jeśli węzły wiary 
i miłości, któremi myśli i serca się spajają, cia- 
śniejsze z dniem każdym i tęższe uczynić się po­
staramy. By zaś tego celu dopiąć uznajmy wszy­
scy za rzecz najstosowniejszą, aby ci, którzy z wła­
dzą metropolitalną przewodniczą kościelnym dziel­
nicom, ze swymi sufraganami wciąż się porozu­
miewali, w najlepszy jakiego dzisiejsze okoliczności 
dozwolą sposób, co czyniąc niech się nawzajem wszy­
scy w jednej myśli i jednem rozumieniu wiążą i u- 
twierdzają, i niech się jednozgodnem usiłowaniem 
stoczenia trudnego boju przeciw bezbożuości skute­
cznej przygotują. . . .

Nawiedził nas zaiste Pan, Wielebni Bracia, w 
mieczu swoim twardym i wielkim i mocnym; pod­
niósł się dym w gniewie Jego i ogień od oblicza 
Jego zapłonął. Lecz azaliż na wieki odrzuci Bóg 
lub też nie doda, aby łaskawszym był potem? Ucho­
waj B oże! Nie zapomina bowiem zlitować się Pan, 
ani zatrzymuje w gniewie zmiłowań swoich; lecz 
który skory jest do przebaczenia, i przepuszcza 
wzywającym go wprawdzie, wyleje na nas bogactwa 
miłosierdzia swego. Gniew Boży starajmyż się 
przebłagać w tym przyjemnym Mu czasie Adwentu 
Pańskiego i do króla pokoj niosącego, który wnet 
przyjść ma, by pokój zwiastować ludziom dobrej 
woli, w nowości żywota chodząc, pokornie wybie­
gnijmy na spotkanie. Sprawiedliwy a miłosierny 
Bóg, którego tajemniczem zrządzeniem urodziliśmy 
się, aby widzieć skruszenie ludu naszego i skru­
szenie Świętego miasta, i siedzieć tamże, kiedy po­
dane jest w ręce nieprzyjaciół! On niechaj skłoni 
ucha swTego i niechaj usłyszy; niech otworzy swe 
oczy i niechaj zobaczy spustoszenie nasze, i to 
miasto, nad którem jest wzywane Święte Imię Jego !

dzy Berlinem a Wiedniem. Nie wywołamy zaprze­
czenia urzędowego, jeżeli powiemy, że właśnie o- 
statniemi czasy i to z Berlina uczyniono krok dal­
szy na drodze przymierza z Austryą; złożono z 
Berlina dowód, że potrzebują tam przymierza au- 
stryackiego, a przymierze to coraz większe robie 
będzie postępy, w miarę gdy sprężyny coraz sil­
niej działać będą między Paryżem a Petersbur­
giem. . , . ,  , ,,

Drugi już Nowa Presse  zamieszcza dzis, w krót­
kim czasie, artykuł wstępny, zachęcający Polaków 
do wytrwania na drodze konstytucyjnej; artykuły 
te odznaczają się niezwykłym w redakcyi Nowej 
Pressy  spokojem, niebywałem umiarkowaniem, ile­
kroć się rozchodzi o ocenę stosunków galicyjskich 
lub polskich. Argumenta pozostały^ te same, lubo 
i one złagodniały, ale ton artykułów jest zupełnie 
inny, od tego, jakim nas dotąd raczono. Z osta- 
tniemi dwoma artykułami Sow  ej Pressy o Galicyi 
pisma krajowe mogą toczyć polemikę, bo to są 
argumenta, nie namiętne i zjadliwe napaści na 
narodowość naszą. Jeżeli Nowa Presse nabrała 
przekonania, że można w sposób przyzwoity wal­
czyć przeciw przeciwnikom politycznym, to winszuje­
my jej tego przekonania; jeżeli zaś tylko z taktu i Z8 
zmysłu politycznego tak pisze, aby nie drażnić jeszcze  
bardziej Polaków, to i ten zwrot zasługuje na uznanie. 
Nieraz długo i szeroko rozprawialiśmy z współpraco­
wnikami tego wpływowego dziennika, czemu pisząc 
przeciw Polakom lub innym narodowościom, nie 
ograniczają się na loicznych wywodach,^ lecz tak 
namiętnych i przesadnych dobierają tonów i barw, 
a zawsze odbieraliśmy odpowiedź, że trzeba pa­
miętać, że wre walka obecnie między narodowo­
ściami, a powtóre, iż Polacy i Czesi artykuły spo­
kojnie pisane biorą za dowód słabości. Niech_ wy­
trwa Nowa Presse  w tym tonie poważnym, pisząc 
o Polakach lub przeciw Polakom, a może być pe­
wną, że jej tego nikt za słabosc nie poczyta.

Wywiązał się spór między dziennikami co do 
kwestyi, na jakiej podstawie dokonywać się mają 
wybory do delegacyj wspólnych z parlamentu, wy- 
szłego z wyborów bezpośrednich. Sprawy tej bar­
dzo ważnej dawniej już dotknęliście — dziś przyszła 
na n ią , jak się zdaje, kolej.

KORESPON DENCYA „CZASU:1

W i e i l e ń  29 grudnia.

List ks. Gramonta w sprawie neutralności Au­
stryi podczas ostatniej wojny prusko-francuskiej, 
ciągle zwraca na siebie uwagę publicystyki i dy- 
plomacyi tutejszej i zagranicznej; lecz ma wartość 
więcej dla historyka, może zmniejszyć lub powię­
kszyć winę rządu cesarskiego we Francyi, ale sto­
sunku między Austryą a Niemcami nie zmieni, 
choćby treść jego była prawdziwą, choćby ks. Gra- 
mont posiadał dokumenta własnoręczne hr. Beusta, 
potwierdzające wiadomość, jakoby Austryą nie my­
ślała z początku o szczerem przestrzeganiu neu­
tralności. Osoby mające styczność z tutejszą am­
basadą niemiecką, zapewniają, że w pruskich ko­
łach rządowych podzielają to zapatrywanie. Ra- 
cyonaliśoi Niemcy unikają przedewszystkiem senty­
mentalizmu w polityce; wiedzą dobrze, że Austryą 
w r. 1870 nie mogła być przyjaciółką państwa, od 
którego doznała upokorzenia w r. 1866. Pozosta­
wienie dwóch korpusów w Szląsku pruskim były 
dowodem realistycznych zapatrywań, jakie panowały 
w Berlinie w r. 1870; oba korpusy wycofnięto do­
piero z Szląska i wysłano na pole walki, gdy po 
zwycięstwach pruskich żadna już nie zachodziła 
obawa, aby Austryą' miyła złamać neutralność. 
Wszak najbardziej kompromitujące listy ks. Gra- 
mont nie mogą tyle szkodzić Austryi, ile słynna 
nota p. Usedoma do jenerała Lamarmory skom­
promitowała zamiary Prus względem Austryi, nota 
zachęcająca W łochy, aby ugodziły w samo serce 
Austryi, a jednak nota ta nie była przeszkodą 
zbliżenia się Austryi do Niemiec. Po Sedanie doj­
rzało dopiero przymierze między Austryą a Pru 
sami, a gdyby Sedan był wypadł inaczej, możeby 
nie było nigdy przyszło do tak ścisłego zbliżenia 
się ohu państw sąsiednich. Powtarzamy, list ks. 
Gramont nie wpłynie na oziębienie stosunków mię-

P a r y ż  26 grudnia.

* Dawne moje przewidywania zaczynają nabie­
rać prawdopodobieństwa, i bodaj, czy projekta re­
form konstytucyjnych niespełzną na niczem. Dono­
siłem już pierwej, że komisya trzydziestu postano­
wiła nie rozpoczynać swych czynności, póki pre­
zydent Rzeczypospolitej nie objawi jej wyraźnie 
żądań rządowych, i tę rezolucyę poleciła mu za­
nieść przez prezydującego w niej p. de Larcy. 
Thiers odesłał go do ministra pieczęci, który nie­
tyłko że mu dał odpowiedź niejasną, ale nadto o- 
znajmił, że rząd nie chce brać żadnej inieyatywy 
w projektach zapowiedzianych reform.

Komisya po wysłuchaniu takiej odpowiedzi, ze 
swej strony oświadczyła, iż wszelkie jej rozprawy 
nad zleconą czynnością są niepodobne, póki pre­
zydent Rpltej nie przedstawi jej swojego pro­
jektu.

Jakże mamy zrozumieć postępowanie rządu? 
Wszakże komisya, która przy nastaniu  ̂ swojem 
miała tylko wyrokować o odpowiedzialności mini- 
steryalnej, dopiero na wniosek p. Dufaure widziała 
się być powołaną do rozleglejszego dzieła. Do rzą­
du przeto należy przedstawić jej program wygoto­
wany, obejmujący w sobie wszystkie projektowane 
reformy.

Teraz zaś komisya powołuje się na Thiersa, 
ten odsyła ją do ministra, minister zaś do niej 
samej. Taką koleją nigdy się nie dojdzie do ża­
dnego rezultatu. Wszakże Thiers sam żądał, aby 
powaga i siła rządu zostały wzmocnione; a gdy 
przychodzi do wynalezienia odpowiednich środków, 
bodaj czy nie zapóźno postrzega, że te które zrazu 
nastręczały się, nie odpowiadają celowi.

Nie brak przecież projektów. P. Marcel Barthe 
doradza, aby drugą Izbę wybrać z grona pierwszej 
losowaniem. A cóżby się stało, gdyby z losu wy­
padło, iż tę Izbę wyższą zapełnić mieli członko­
wie skrajnej lewicy?.. Los najmniej bywa kapry­
śny, i mógłby podobnego figla spłatać. Projekt 
ten upada sam z siebie i nie zasługuje na uwagę. 
P. Ludwik Passy podaje komisyi inny z czterech 
artykułów składający się:

1) w miesiąc po przyjęciu ustawy, Izba dzieli

Część literacko-artystyczna.

JENERAŁA HENRYKA DEMBIŃSKIEGO

PAMIĘTNIKI
O P O W S T A N IU  W  POLSCE!

r. 1830— 31.

(Dokończenie).

Zaszedłem na południe do wsi p. Siesickiego, 
.kąd wysłałem porucznika Siekirskiego z eskortą  
i z saperam i, których już w tenczas na konie do­
starczone przez obywateli żmudzkich powsadza- 
.em, c o kowarska dla upatrzen ia  brodu lub przy­
gotowania przepraw y na Świętej Rzece. N ieprzy­
jacielska jazd a  regu larna zaczęła się by ła  od go­
dziny 9tej z ian a  za kozakami pokazywać i z ty l­
ną strażą m oją ucierae się. Obsadziłem Krzewiny 
o poł mili za pozycyą, k tó rą  dla południow ania 
zajmowałem, piechotą konną, k tó ra  wszelkie ich 
nacierania w strzym ała. Dowiedziałem sie że no 
płoch z ukazania się mego w Poniewieżu bvł tak  
wielki, że z W iłkom ierza władze wszelkie ucho­
dziły ja k  najspieszniej.

0  godzinie 3ej ruszyłem  do Kowarska, gdzie

w b ród  Św iętą Rzekę przeszedł korpus; że zaś 
i wąwozy spuszczające się do rzeki były trudne 
do przebycia i b ród  sam powodując nieporządek 
w przechodzie, wym agał, aby z drugiej strony 
rzeki mieć czas do sformowania się, zająłem  dzia­
łam i lekkiem i porucznika Kaczanowskiego pozy- 
cyę przed  rzeką, d la  w strzym ania nieprzyjaciela 
w razie gdyby chciał przepraw ę u trudn iać , lecz 
bardzo wolno tego dnia  postępow ał ża nam i, co 
przypisywałem  oczekiwaniu jego na przyjście m u 
w pomoc kilku batalionów , k tó re  przez cały ciąg 
pobytu  naszego trzym ały  garnizony czyli raczej 
obozowały po warownych pozycyach (w które po­
w iat W iłkom irski obfituje) po nad  gran icą K ur- 
landzką, jako  to  w B ierzach i R akiszkach, gdzie 
było po parę  batalionów  z kilkom a w każdem 
m iejscu działam i. Te zebrały się, ja k  mi emisa- 
ryusze donieśli, i w D usiatach złączyć się miały 
z kom endą złożoną z jazdy  i piechoty, idących 
od Jezioros. K olum na ta  już  w wilię oczekiwana 
była  w Onikszach, co moje położenie krytycznem  czy­
niło, gdyby się to  było prawdziwem okazało, lecz 
zdaje m i się, że m arsz mój początkowy ku M ita- 
wie i północnej części K urlandyi m usiał nieprzy­
jacielskie kolum ny w b łąd  wprowadzić i d la  te ­
go to  korpus Sawoiniego nie w racał do Poniewie- 
ża, gdzie m nie m ógł uprzedzić, kiedym  z Mieszku- 
cia do P uszo ła t maszerował, i kolum na od Ko- 
m aj i D usiat m usiała zapewne otrzym ać rozkaz 
udan ia  się ku północy; zbyt bowiem wiele zale­
żało nieprzyjacielow i na  tem , aby nic z wojska

naszego nie wchodziło do K urlandyi, czemu wszel- 
kiemi siłam i s ta ra ł się zapobiedz. W reszcie i to  
mnie ratow ało, że te  wszystkie korpusy odbiera­
ły  rozkazy od sztabu jen . Tołstoja, na ten  czas 
od nich odległego; poruszeń więc nakazanych so­
bie nie zm ieniali aż do otrzym ania na  to  rozka­
zów. Tak muszę tłum aczyć sobie ich poruszenia, 
inaczej nie widzę, jak im  sposobem mógłbym  usp ra­
wiedliwić wypuszczenie mnie ze środka garn izo­
nów i ruchom ych kolumn jego, w czasie, kiedy 
silniejszy odemnie korpus za m ną postępow ał i to  
przez 146 mil marszu.

Opisywałem kolum ną m oją koło, k tórego W il- 
no było o sią , każde więc poruszenie nieprzyja­
ciela było prostopadłe a  przez to  i bliższe w te­
dy, gdy ja  kołować musiałem; ta k  go jednak  
w b łąd  co do kierunku mojego wprowadzałem, 
że nieprzyjaciel forsowniejsze niż ja  rob ił m ar­
sze, a  doścignąć mnie nie mógł. Jakkolw iekbądź, 
wiadomość ta  podobna do wiary o zbliżaniu się 
kolum ny nieprzyjacielskiej do Onikszt, tem bar- 
dziej, iż wiedziałem od daw na, że dywizya jen. 
Hiłkowa rozłożona była  wzdłuż tra k tu  na  poste­
runkach  od W ilna do D ynaburga, do którego się 
zbliżałem , wielce mnie niepokoiła. Nie mogłem 
nocować w Kowarsku, aby nie być nazaju trz  
z dwóch stron  atakow anym ; wolałem dać się si­
łom nieprzyjaciela po za m ną po łączyć; dla cze­
go posunąłem  się tego dnia aż do K urki dóbr 
księżnej m arszałkowej G iedrojciowej, gdzie tra k t 
od Onikszt łączył się z trak tem  od Kowarska

W  K urklach dowiedziałem  się, że kap itan  spra- 
wnik W iłkom ierski aż tędy  uciekał do W ilna 
w skutek popłochu, jak i uciekający z Poniewieża 
huzary  rzuciły  na  ca łą  okolicę. D la tego zaś tak  
wielkie rob ił koło, że zostawiłem  był w lesie mię­
dzy Szyrw intam i a  M ejszagołą o pięć mil od W il­
na p arty zan ta  W róblewskiego z dawnej Jesm ana 
komendy z 27 strzelcam i celnym i, aby tra k tu  te ­
go strzegł. R oztropny ten  oficer może że swoją 
siłę pomnożył; lecz n ie  wychodząc z tych  lasów, 
s ta ł się strasznym  dla wszystkich oddziałów nie­
przyjacielskich. Często w przechodach ich napa­
dał i w wilię właśnie odb ił rannych  oficerów pol­
skich prow adzonych do W ilna, zabiwszy sześciu 
kozaków i rozpędziwszy resztę eskorty.

Niech to  będzie nauką d la  partyzantów  i niech 
w n ich  wzbudzi zaufanie. Siedząc w lasach, ukry­
w ając swą siłę, strasznym i będą d la  najliczniej­
szego nieprzyjaciela (d la tego z zadziw ienia wyjść 
nie mogłem, gdy mi w B iałostockim  opowiadano, 
ja k  łatwo d a ł się rozbić p a rty zan t nasz Zaliwski 
pod Grodnem  w 1.000 przeszło łudzi, d rug i raz 
w K arolinowskiej puszczy, gdziem go, cofając się 
pod W arszawę, w 450 celnych strzelców zosta­
wił. Bylibyśmy m ieli c iąg łą  kom unikacyę z K ra­
kowem przez P iotrków  i nieprzyjaciel byłby z t r u ­
dnością się rozłożył około N adarzyna, jednakże 
oddany przezemnie pod sąd w ojenny za ta k  głó­
wne uchybienie, został uwolniony bez sądu  i wy­
nagrodzony wyższą kom endą.)

Między Kowarskiem a  K ur kiam i przyjechał do

mnie obywatel, którego wymieniać nie chcę, lecz 
dobrze mnie w Litw ie i oficerom korpusu mego 
znajom y, i doniósł mi, że koło G rodna naczelny 
wódz Skrzynecki wielką stoczywszy bitw ę, stoi 
z wojskiem polskiem, że to  je s t rzeczą niezawo­
dną; tw ierdził tem  bardziej, że, ja k  mówił, K u -  
ryer L itew ski gazeta w W ilnie wychodząca o tem  
donosi. U radow ała nas ta  wiadomość, tem  b ar­
dziej do praw dy podobna, że nieprzyjaciel ciągle 
fortyfikow ał W ilno i nadzwyczajne do m iejsca te ­
go m agazyny owsa i sucharów nagle kazał zwozić.

Doszedłem tego dnia późno wieczorem aż do 
dworu dóbr księżnej Giedrojciowej, d la  tego że 
by ła  do przejścia rzeczułka dosyć głęboka, k tó rą  
wolałem na  noc między sobą a nieprzyjacielem  
zostawić. Zostawiłem prócz tego w lesie niedale­
ko K ow arska k ilkadziesiąt piechoty pod komen­
dą  oficera L itw ina dobrze świadomego okolic, aby 
tenże w strzym ał nieprzyjaciela i w razie odcię­
cia od mojej kolumny, dzia ła ł jako  partyzan t, 
obiecując mu, że ja k i oddział do Polski przypro­
wadzi ludzi uzbrojonych, otrzym a stopień odpo­
wiedni liczbie głów, lecz wrócił tej samej nocy, 
tłum acząc się, że m u jak iś  żołnierz przyniósł u- 
stny  rozkaz powrotu.

N azajutrz pomimo odbytego forsownego m ar­
szu, nakazałem  ruch bardzo wczas rano, aby wyjść 
z okolicy o tw artej, k tó rą  przechodzić m iałem , za­
nim  m nie nieprzyjaciel dojdzie. Czułem bowiem, 
że się w tym  dniu spotkać z nim  wypadnie, a  
zarazem  chciałem  uniknąć gorąca, k tóre  w tych
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wca
Pmront nS ira ’ł J • Kazem złr. 876 C. 2 4 '/2 . ,  -. .  ; _ “ . -------------  - „ „ „ c z  .  yuimraiu-wsunuuui.
i/iocent od kapitału zapisowego, za rok od 24 czer- na do mej weszła, była niespodzianką tą mocno za- —  We wtorek dnia 30 avndnia • im  qvlwe«tra na
a 1871 do tegoż dnia w 1872 r. w ilości 150 du- I chwycona. P. Kellerman rozmawiał z dziećmi, wypytywał, I pieża wyziJwcy g g 7  P

v ™  uuwjuu wyoorow i nowej izby. Irem u zarzuca „niezdolność'  albo złą chęć w oce 1 W zło?ie l)0WZ,«tJ  1 P^ez kasę miejską za zh. sk«d które i jak się nazywa, zachęcał do nauki, poczem
„ , „ l 0d rzeczy jednakże przypomnieć sobie, źe nianiu kroków rządu pruskiego podług^Sprawdzi- Stf ° wi flmdusz na r9k z dniem ]g 0  dziatwa w sali przy fortepianie śpiewała kolendy. Po Teatr. Ubiegły tydzień nie przyniósł żadnej no-

matemstyk Laplace w dziele „Teorya ana- wych jego pobudek11, nadto, żeśmy „stracili poie- 1872 zaczęty. T. Zebratvski, kolendach nastąpiło rozdawanie różnych rzeczy między wości na scenie, notujemy przeto tylko przedstawienie
JloL} CZO& pr&WuODOQOblGIlStww. mnwiflft n łporn m . I pia rol-irrii *7 AT~._i    ?. i • •» I kurator flinduSZU I dzlGCi. ktors Sift wip.lr.fi 7.naP7nomi -nnrłovnnlrorv.? n/wir. I T»r oaTrW i„ n , Pi:awd°P°dobieóstw“, mówiąc o tego ro- cie religii. 11 Z Gaz. Narodową nie wie dzienniki __ P . j  t ..................—
uzaju częściowych wyborach, opiera na rachunku pruski co począć, ale K ra j  i Dziennik PoUki sn L  , dodług wykazu statystycznego przez Dra M o h r a  
pewnoscu, iż za ich pośrednictwem Izba wyobra- „cennemi objawami podnoszonemi już przez nas I o mi®Jsikle8'o Magistratowi miesięcznie składanego, 
.dc będzie stosunkowo opinie w niei nanuiace w I niedaw no. nrzeciwieństwa między jezuityzmem a  I zm?| 0 z hidnosci stałej Krakowa w listnnad7.io v u .

Mają one odwagę swojego anti-jezu- wiecel 
:onania , stając w wielkiej kościelno- gtaj.

lugich w interesie dobra publicznego. Iska.: ..Ma noniobarł m „ I Wspolme płci męskiej 65. żeńskiej

razem 27.

dzieci, które się wielce znacznemi podarunkami ucie-1 w sobotę komedyi w 3 aktach pp. Bayard i J. de Vailly
szydy- I ^umączenie Fr. Szymanowskiego p. n.: Mąz na ivsi i

Minister wyznań i oświecenia udzielił z funduszu wczoraj 3ch aktiwej komedyi S. Benedyksa: Wajaszek 
przeznaczonego na wspieranie artystów stypendyum p. całego świata oroz komicznej 1 aktowej operetki przekładu 
Zygmuntowi T r e m b e c k i e m u  rzez'biarzowi w K ra-lp. Anczyca z muzyką Offenbacha: Joasia płacze, Jaś  

. . .  _ | się śmieje. W pierwszej z wspomnionych k imedyj wy-
—  Dziennik Polski sobotni został skonfiskowany | stępowały najcelniejsze siły jak: p. Hoffmanowa, p. Benda,

z nakazu prokuratoryi sądowej i wyszedł potem wdru-lpp.  Ekerowie, p. Majówni, niedziw więc, że przedsta-

warzystw zabezpieczeń życia, przypadków na mo- wagi. 11 
m i  1 d - Czemużby omy lać m iała w organizacyi
reprezentacyi jakiego narodu?... | Wiedeń 29 grudnia.

•  i  u u i i i t  u u  i i  u u j  n o  j a j

Na kolei lwowsko-czerniowieckiej pod Bukaczow-1 potrafi stanowisko. P. Terenkoczy przez obycie się ze 
okazuje po-

_  ^   ̂    & ~ ___________  ” j j  . . . .  ^  u u u  UUi O sztu-
wn J • . ,, - - . r - ą  —  |  - J  —J— UJ0B.u0vc u u uii-1  , , . . otwartą drogą wóz ładowny a na nim jeden żyd i chłop. I kach przedstawionych w niedzielę "i chórze^ nich po-

, ł : twierdzeniom ks. Gramonta. Pierwszy czną. Dzienniki wiedeńskie centralistyczne zamie- h  ^ , narz^ u trawienia w formach nieżytu żołądka b ywa zffruchotała woz, przyczem została uszko- wtarzać nie będziemy, wspomniawszy o nich niejedno-
pierając się na dokumentach czerwonej księgi szczają codziennie artykuły, w których starają sic 1 , 1 . rozpowszechnione, lecz łatwe do usunięcia. dz?ną; zyd zrzucony z wozu wyszedł bez szkody, a krotnie. Teatr był na obu przedstawieniach pełny.

*•  *• l o i U  d o w o d z i  m v l n n s n  fw iord rrori r c - ł n    £ •  £  n i  w  . V I ZtaDalGllia milP. n nlivrrnÓAiov» 1,*̂ -----  ... t a  , ,  .  I Onłnn Ip.sf. rnnionir PnAiorr r*n A  T ______ __  i r  J

. . . .  '  J  *•  ^  • I .  . . . .  0  ^ ----------    “  ^  '  I  r V " 1 VtlAL U U H U V M 1 U J I V .  J .  .  -A. V71. U J  l - l  O

  L .  0Dl6ta zmam z udławienia się kością ostrą; 1 ko-1 cami> w miejscu, gdzie droga krzyżuje się z koleją, niej sceną tutejszą znaczny w grze teraźniejszej okazu
7- .---■----- I a.u giuuuut. Sprawa reformy wv- l- obrażenia czaszki(?); 1 dziewczyna zmarła z 0_ za£mmęto w sobotę zapory i właśnie przejeżdżał tak stęp. P. Kwiecińska była wyborną jako Justyna. 0
o irnat aćs U ebats i Le Temps wystąpiły zno-lborczej zajmuie niemal wyłącznie dyskusve n u b li-1 ^arzema’ I otwarta droe*a woz ładownv a na. nim iodon *w? i liroAU ~  .

1 n i ’ 7 P i ' I  \ \ T  ł m i o i v l o A n < A v »  l - ~  f i  ________ a .  i~** I  • . . .  .  J  J  «  ł r  I

a r .  1870 dowodzi mylności twierdzeń posła fran- przekonać i wmówić w Polaków, że nrzez zanro- ?a.palenia Płuc u chrześcian liczne, w 10  wypadkach Ichlop jest raniony- Pociąg zaś przybył do Lwowa "o 4

w . W —    I" ~ w

M sz. o północy w 'w ilip  Bożego fc o d z o n ia  T X I  »
m-7v 1t>11b- t i  i We w®zystkl.cb kościołach Paryża państwa, lecz odpowiedzi nie znajduje. W Galicyi nadeslid pizy takim natłoku nobożnveh. żo nniin«;oo L jo n io m  :i._ ■ < ■ , y I —  M

7  -  .  ,  #  ,  J  o u w i o  j J j  l a i i l C j  I

jak ie  właściwie mogłyby zajść okoliczności, które-
h l T  o l r J / i n i ń  T l    _    •  i  I

Z gruźlicy zmarło 13 chrześcian i 2 godziny Póznie.i-
z łagodniejszym przebie-1 ’ Gaz. Naród, przedrukowawszy jeden z naszych
zmarło chrześciańskich | ar*yku^ w>. aky unilcnąć przytoczenia Czasu, taką tylko 

w nim robi zmianę: w Czasie stało: „wykazywaliśmy11, |
% m 3 p n « a j s ł  I

Dla ks. unitów wygnanych z dyecezyi Chełmskiej w ®az' Narod- „wykazywano11.
ł.l T4 O TH Y  lrow nv ill. AT a J 1   t t i  _ I ■ T in  /y ■y Jam acmnam X. kanonik Motyl z Uhnowa 4  złr. Do Gaz. Naród, donoszą z Tarnowa, że Księgosusz

<s • t t> odPrawiać tylko jed n ą , z wyjątkiem 
bwiąt Bożego Narodzenia. Nabożeństwo rozpoczy 
nauo tu przed północą, a  zaledwie o drugiej byłe 
skończone, pomimo tego że Msze były czytane,
9 I H  T O l o l r m r a  ' ___i .  .  i i  . nad ubogimi izraelitami.

Namiestnictwo udzieliło Jędrzejowi Bartkowiczowi I

olo  ̂ •----  J i ' ^ wuzcui vjzecnom wierzyć me może. 11 • ; gruDycn drzwi t i ,
lacvlh^^ n 2 w f e t s z v \ ^ a8U P °swJ?cano dla Przyj m u - C h a r a k  tery styczne są słowa końcowe artykułu , 0 drewn,anych trwała zaPewne długo i ktoś spłoszył zło- takze “
medawnei S , n v  h S I nent5 ^ 11° 1by to, *a  caaąow którym mowa: „Jakiż powód mieliby Polacy teraz Nie wiemy, czemu więcej się dziwić, czy zuchwałości ~ N . . T -T - ~  - . — m—  —  — m t  ,meaawnei Komunv. kiedv no Rwintvninnb n Jh rm o i.I .  r»_j    . > ■ • ■ Iłotrow. ™ ™  . u —_ w E_nku naprze z Lubli, w powiecie Jasielskim, 15 złr nagrody za o - | ly g o a n ik  finansow y.

straży bezpieczeń- Cale“ie. ton^ e^0‘
pa- m“la Derbe ■> -  u - —  « ™ u . ,

stanowiła założyć szkołę, wvstawid dnm i nłari,< nnii_ I milinnnw . n. mimn fn /irolrAnłn nnunofnio nn f»0/

niprlawriAi TTnmimir , ~ v muwo. .  powoa m ienoy ro iacv  teraz . ; Jv “v^ ^  uziwic, czy zucnwałości T  ̂ -----------
T  P° swl^ tyD,ach odbywały do wystąpienia z Rady państwa, aby przez to ścia- ’/ 0 s,§ włam.vwali do sklepu w Eynku naprze- ,Lu.bl1’ w powiecie b ie lsk im , 15 złr. nagrody za o-

V h m £  S  J  1 °Ue Ur^ f ma .z religii gnąć na siebie wybory bezpośrednie z konieczno- T  8\  7 T  °dwacbu’ czy brakowi straży bezpieczeń- calT -  
mń J  l w i  ’ '  - y  zaP ^ ecza.n? istnosci Boga, SCI, zaburzyć spokój wewnętrzny i pozbawić się f  , ,  słuzby PoIlcjjnej jak stróżów nocnych i pa- , !la Derbera mała, w powiecie Mieleckim, po-1 Rezerwy banku angielskiego wzrosły już do 14%  
m ó g ł odgadnąć, ze w kilkanaście zaledwie mie- k o sz to w n e j n m m ii  ?  f.rnW  1 l Bł»nnw,i„ — a— -, . . . . .  • . • . • ■ ’ ■ °  • - • * 1

stkie w tym samym mniej więcej przemawiają d u - J mieszka- „ 1 ’ I o u?*3! f zkoły wystawi dom> płacić będzie nauczyciela | Wiadomości nadchodzące z Francyi o ciągłem
chu, zbyteczna więc zajmować się nimi. W szystkie —  W sobotę przytrzymano na Kazimierzu Maryannę t w i ^ na ,opał,’ oraz Panosić różne wydatki chwianiu się kursów na giełdzie paryskiej, w po-

t r ' i Ar , , „  . . zaś donoszą, że we środę lub w piątek rozpoczną Nowakową żonę szewca, często karaną za kradzież udv Z ,ne: ascic!c'1 tych dTóbr P- Józef Gizowski poda- łączeniu z wiadomościami o wzrastającym braku
sie od c7 Bon J  S  i 9-' {  zajmiije się w W iedniu końferencye m inisterstw a z mężami rzec.y skradzione; oraz Arona Sddnń“ ’„ , f ; I l r0wal 1 mo^ . . zlem.i na włas™ść szkoły. 1 ' ’ '   'ÓO n; r V Z 7 " j  zaJluuJe l 8^  w Wieamu komereneye m inisterstw a z m ężam i|musia rzeczJ  skradzione; oraz Arona Schlania kunczv-T ”" '"  A " u‘6 *‘° T  im wiasuust: SZKMy- (pieniędzy na targach niemieckich, wpłynęły też na
; 1 1  m  (1°  czaf l POiskiem dziennikarstwem, zaufania, mające na celu naradzenie się nad szcze- ka» klóry skradł towary w sklepach blawatnvch Ale , Ozomla w powiecie Jaworowskim, zakłada obniżenie kursów londyńskich. Ale mimo zniżkiłceniaiąc leero 7fl,nat,rvwRmn. aiA no     .i___• llrcm»rlen • TT , _ wanauujiu u Slfth|fl czknłfi 1 w ł.rm noln X  1 T 1 .oceniając jego zapatryw ania się na postępowanie gółarni przeprowadzenia reformy wyborczej. Do- ksail(Ira K 

Z. .f>am1.’, i°Ty , kons®kwcijtnie | tychczas, ja k  wiadomo, znane są tylko jej ogólne gdzie. zoe.ta
Kirscha i Nachema Jakobsona na Stradomiu 11 ■ 6 SZ ?’ 1 f i  ym celu zbuduj0 dom. płacić bę- wyraźnej, giełda londyńska była dosyć ożywioną.

niszc7v m ",-----i j — i'— . u™ ------------------ua,uo oą „j Jt5J ugoice i “ , stawał w obowiązku. Część towaru odebrano c 8 ”auczy'°iela 3100 złr., utrzymywać stróża, dostarczać Nadchodzące w znacznych ilościach efekta z Nie-
dziei Jp ' ystko, 00 polskie 1 katolickie. „Tern bar- zasady. od mego,'część zaś sprzedał Hirschowi Hupertowi zna-1 ’ są(g0̂  dl'z0J a 1 ponosić wydatki szkolne. Imiec, doznały wprawdzie zniżki dla nagłej podaży
fpndó K ury era,'P o zn a ń sk ie g o -p o -\  Rada państw a zam kniętą być ma w pierwszych nemu złodzieJ°wi i tandeciarce Jochecie Geldbersrowei L  7 n , • tKJ'vlatowiej Zaleszczyckiej odbędzie się w zbyt licznych partyach, ale znajdywały ciągle
ia ł-  rr,.n- ■' n  • •/ ^ y, 70bł^ a,me takl?!l Pism dniach m arca, poczem zaraz zwołane być m ają — W niedzielę w nocy złodzieje dobyli się na strvcli stycznia wybór jednego członka z grupy miast, chętnych nabywców po zniżonej cenie,
wider™ J d ,1 ~ zlen. .  które pomimo tak  delegacye tak, źe już w końcu m arca ukończą swo- zaraka^ ty na Podgórzu i skradli Lai Eisenkrautowei ■ 1 Drug0®t™nm® zamieszczamy obwieszczenie dyrek- We Francyi tendeneye polityczne tak  długo za-

,y . 8 azowek nie przesta^ją miotać o- je obrady. Chodzi bowiem o to, aby rząd zyskał I znaczn4 częć bielizny. Dziś polieya wyśledziła i nrzv-1 fyl 1 *161 Dniestrzanskiej, zawiadamiające, iż jutro linia chwiewały kursam i, aż nareszcie stanowczą niele-
v.c^ei3tvv 1 obelg na prześladowanych dostoiników I wieooi p.zrsu rln n ^ im io n ^   z \  trzymała Winprnifa™ : n_i_. i  ^   ̂ I beJ kolei z Chyrowa do Stryja oraz odnoga z Drohoby-1 dwie sprowadziły zniżkę. Obieg asygnat zmniejszył

idrlnnn nnfłnln _1.1 •  I * _  .11.. . j 1 • w i w a  1 .i i S S V n v l 8 P[z®?ladowf aycb dostojników więcej czasu do poczynienia ostatnich przygotowań trzymała Wincentego'Natkańca i S y l w e ^ c l a j e E a  tej o - * o ________
gabinetu N ^eid  ^ t -  poll.tyc®, berlmskiego I do wystawy powszechnej, k tóra  ma być otw artą pomocnikó'J ,malarskicb, od których część rzeczy ode- w  * ysbl^!a . an_°Azostfl ą aa uzytek publiczny. | się-podług ostatniego wykazu banku francuskiego
gabinetu. Niejednokrotnie napominaliśmy po kole- Igo maja. brano, część zaś od różnych żydów, którym ie sprzedali" spo®ób StryJ » Sambor, Drohobycz zostają połą- o 10 milionów. Miało to nastąp ić, raz skutkiem

baw zi»iianlkowane pism a g;alicyjskw; z nami —  N. Pan przyjmował nowo mianowanego szwedz- ~  Gorlice 28 grudnia. "  ' I ,c z 1o n e  z, koejfi, Przetliysko - Ghyrowską,  a tern samem z wycofania części pieniędzy z obrotów giełdowych,
r , „ S f ; Sf ! , n a 'L 7 ^  ’ ^ ^ M  ko-norwegskiego nadzwyczajnego posła  i pełnomo- W Siarach pod Gorlicami popełniono w destylarni S  ?7JS+ • „ „  , a  powtóre skutkiem atagnacyi, k tóra od czasu po-Pwowski 1 poznański Orędownik; —  wszystko na-1entwc miniał^a i I "  u . uesiyiarm| —  Od 1 stycznia v«7% to.4, w - — a I  -•- > ■■„ „ T’\ •> . - - wszystko na- cnego ministra hr. Edwarda P i p e r a ,  i odebrał kamfiny p. Józefa Heberstreita okroDna zbrodnie d o stycznia 1873 r. karta korespondencyjna wstania ostatnich zamieszek w izbie deputowanych

Toruńska do oba-1 od niego pismo uwierzytelniające. J b. m. na osobie dozorcy tego zakładu Ignacego Marci. + , Jcaryp kasztowac b§dzm 4 centy w miejsce do- m iała nastać w handlu i przemyśle. Skutkiem tej
szewskiego, mieszczanina gorlickiego, żonatetro 3° czas®wych 1 0  ceat- . stagnacyi zaczął się też zmniejszać nadpływ z ceł
trojga dzieci, człowieka bardzo w m d ń e j T w S L T L .  - KAkcyonaryusze banku g'cr w Ilomburgu — a akcve I do kas publicznych, a przez to samo w zrasta de-
dukcyi lekarskiej okazało się, że Marcisżewski dostał i nie b v lfw ^ lJ  w h° wysoko przed umknięciem gier licyt skarbowy, względem którego powstają obawy, aifi 171?nrtt Ja 1—n_ . i , . . .  . 1 I oyły wcale w obiega—  zbiorą sie d. 0 st.vnznia ahv rlr» miru nią irr»7»rAoi' cin.Yłwr onn

łamuconych czy odstępców temi słowy: 
„Przedewszystkiem jednak niech nam będzie 

wolno wyrazić głębokie ubolewanie nasze z po­
wodu, iż mogą istnieć na ziemi polskiej polskie 
pism a , które podają w tych czasach ucisku na-

K r o n i k a  m le j s o o w a  1 z a g r a n i c z n a .  Z ' m S T S S ,  * 8  w *  * • 9 *> *  ^ r i i i  do 2 Ó0
-P C . 1 '  A  '  , ------ -- — ■ - 7  i Kraków 30 grudnia. Wystawa starożytności i żny; niewiadomo zaś, czy wszedł do kotła sJ i l  :  7 f.ra,nk.fu ĉie dla nanidy,^ co dalej robić, albowiem kon- milionów.
szego bron do ręku tym, którzy żyją w błogiej zabytków sztuki w pałacu biskupim jest ciągle zwiJwrzucony został fiu ni» i  tez| tra,kt dzierzawy gler obowiązywał do
nadziei rychłego uprzątnięcia się z nami; a pisma dzaną licznie, ~ - ......-! ’ • -
takie istnieją w Galicyi. Co chwila przytaczają wstrzymywać 
berlińskie i poznańskie, a za niemi wszystkie nie- mogła 
mai inne pisma niemieckie, artykuły z pism gali- takiej

11 VOX o JLLUllUlUjLU, SUUllO)'
Południowem, o śmierci 

011 w rzędzie mo-

r. 1896 1 na jego W Niemczech, mimo dobrego położenia banku

I robota ta trwa do .anini rui nnłnZniii nnranm lm«„ li—i  :_______ _  . „ .  ̂ 'nazwiskiem Eooke.
1863 

Teraźniej-
Królestwo Sandwich składa się z 

7go rano, zanim za-I wysp, ma rozległości 348 mil kwadr., ludności około

dniach bywało nieznośne. Doszedłem tym sposo­
bem aż do miasteczka Owanty ważnego z swego 
położenia, gdyż się w nim kilka traktów  schod°zi 
a nawet przed powstaniem w Litwie poczta do 
Dynaburga i Petersburga z Kowna, mijając Wil­
no, na Owantę chodziła. Minąłem to miasteczko 
i pół mili za miastem zająłem mocną pozycyę na 
wzgórzu, mając przed sobą niewielką płaszczy­
znę ścieśnioną po lewej ręce jeziorem a po prawej 
lasem. Bagaże wysłałem o ćwierć mili w ty ł mo- 
jej pozycyi pod eskortą 56go pułku piechoty po­
wstania liczącego natenczas około 800 ludzi, na 
drogę przez las do Malat prowadzącą. Stanąłem 
w pozycyi (zostawiając aryergardę z jazdy i pie­
choty konnej pod miasteczkiem) około 9ej zrana. 
Ludzie zaczęli zaraz gotować.

Chciałem w tern miejscu czekać chłodu wie­
czornego, zanim się udałem w dalszy marsz do 
Malat, gdy około 2ej godziny po obiedzie, kiedy 
już ludzie zjedli, pokazały się kolumny nieprzy­
jacielskie, które sądząc zapewrie, że mnie zniena­
cka napadną, żadnej awangardy nie wysłały, lecz 
całą masą od razu pokazywać się zaczęły, pla­
cówka ledwie m iała czas rozrzucić się dla flan- 
kierowania, a za nią rozsypał się natychmiast 
szwadron regularnej jazdy, za którym w trop po­
stępowała kolumna jazdy, 4 działa artyleryi kon­
nej i kolumna piechoty złożona z kilku batalio­
nów, dalej znowu jazda, artylerya piesza i zna­
czne kolumny piechoty. Dałem natychmiast ro z­
kaz bagażom ruszenia naprzód z 26 pułkiem do

uskuteczniać musi. Z tej przyczyny stara ją  się o 
sprzedaż znacznej liczby posiadanych efektów gieł­
dowych na targu angielskim. Ale z drugiej strony 
oglądają się znów na nadpływy z Wiednia. R a­
chują sobie bowiem, że banki wiedeńskie wzięły z 
Niemiec na weksle przeszło 50 milionów talarów, 
które wkrótce płatne będą. Ambarasy pieniężne 
przenieść się więc łatwo mogą z Niemiec do Au- 
stry i, gdzie i dziś nie ma obfitości. Restrykcye

Malat, za niemi odesłałem pułk 18 piechoty i ba­
talion pułku 3go strzelców pieszych, do którego 
już był wcielony batalion majora Matusewicza. 
Z tego ostatniego batalionu kazałem 200 ludzi 
celnie strzelających zostawić w gęstym lesie, przez 
który przechodzić musiał nieprzyjaciel. Ludzie ci 
powinni go byli łatwo tamże dzień cały zatrzy­
mać, ile, że droga przez las była wąska i las 
staro-drzewny krzewiną mocno podszyty. Pozycyę 
zajmowałem, po odesłaniu tej siły w tył, dwiema 
działami pozycyjnemi porucznika Bochenka, które 
zakrywałem całą jazd ą , gdyż wiedziałem, że za 
lasem równie pole odkryte mieć będę. Kilka strza­
łów armatnich wstrzymało jazdę nieprzyjacielską, 
która zatrzymała się aż do nadejścia swej pie­
choty ciągnącej doliną od miasteczka Owanty od 
lewego mego skrzydła po przed frontem moim ku 
prawemu. Stałem nieporuszenie, aby dać czas ko­
lumnie mojej dalszego odejścia, gdy dłuższe nie­
co czekanie na okazanie się piechoty nieprzyja­
cielskiej wprowadziło Litwinów mnie otaczających 
w przekonanie, że nieprzyjaciel udaje się prostą 
drogą, bliższą lecz trudną do przejścia, do Ma­
lat. Kilku z nich do mnie z tą  wieścią przybyło: 
nie mogłem jednak temu dać wiary, lecz co raz 
większe ich zaręczenia i okazywany żal, że mnie 
o tej drodze nie uprzedzili, wielkiej mnie naba­
wiło niespokojności. Zwróciłem więc działa moje 
w ty ł i saperów z tylnej straży wysłałem lasem 
dla zrobienia zasieków na tej drodze. Gdy z jaz­
dą samą zostałem, debuszowaly kolumny piecko-

| ty, które zapewne dla. tego dłużej się wstrzyma­
ły, ahy się sformować. Nie mogąc im szkodzić 
bez działy a mając las do przejścia, nie mogąc 
zresztą użyć jazdy zwłaszcza przeciw liczniejszej 
nierównie jeździe nieprzyjacielskiej, cofnąłem się, 
dając piechocie strzelców Matusewicza rozkaz trzy­
mania się w lesie aż do nocy i złączenia się ze 
mną w Malatach. Lecz zaledwom uszedł małe pół 
milki za lasem, po kilkudziesiąt wystrzałach rę­
cznej broni, trzy strzały armatnie ogień ręcznej 
broni uciszyło, i zarazem dał mi znać major Ja- 
nowicz, który aryergardę stanowił ze swą jazdą 
pułku 13go u łanów , że nieprzyjacielska jazda 
z artylerya w znacznej sile debuszuje.

Posłałem natychmiast rozkaz artyleryi lekkiej 
porucznika Kaczanowskiego, k tórą na konną 
w miarę możności przetwarzałem, aby się zatrzy­
mała, ciężkiej zaś pospieszyć kazałem dia połą­
czenia się z kolumną maszerującą w ty ł pod ko­
mendą pułkownika Sierakowskiego. Ledwie doszła 
moja a,ryergarda do miejsca, gdzie czekałem z te- 
mi dwiema działami, nieprzyjaciel rozwinął swą 
artylerya konną i żywą zaczął kanonadę z po­
czątku kartaczam i, dopiero kilkoma wystrzałami 
z dział zmuszony do cofnięcia swych dział, żywy 
kulami i granatam i utrzymywał ogień. Tymcza­
sem zaś jazda jego postępowała na lewe moje 
skrzydło; z prawej miałem jezioro blisko na mile 
ciągnące się, gdyż ten kraj w jeziora obfituje. 
Wstrzymywałem ile możności a tak  i postępowanie I 
jego naprzód, korzystając z każdej zakrytej po-1

zycyi, którą piechotą konną broniłem, dla dania 
czasu kolumnie zajęcia pozycyi, jeżeli znajdzie 
gdzie korzystną, na co rozkaz pułkownikowi Sie­
rakowskiemu posłałem, aby korzystał z pierwszej 
dobrej pozycyi i stanął dla poparcia mnie; lecz 
tak szczególne było położenie, że lubo kraj był 
garbaty, tak, że jazda, którą cały odwrót zakry­
wałem wiele działać nie m ogła, jedńaK nigdzie 
nie było żadnego oparcia , którego nowozaciężna 
moja piechota koniecznie potrzebowała. Przecho­
dząc więc jedynie z góry na górę z działami pod 
zacłoną jazdy, cofałem się aż do Malat trzy mile, 
gdzie dopiero zastałem pułkownika Sierakowskie­
go, który zajął pozycyę z działami i z dwiema 
batalionami piechoty pułku 18go. Stanęły i dzia­
ła, które ze mną przyszły, w pozycyi i żywy roz­
począł się ogień. Litwini będący przy mnie chcieli 
mnie prowadzić na Łabonary, obiecując, że tam  
pozycyą będę miał lepszą, lecz, że mi za takowa 
ro d  Owant ręczyli a tego nie znalazłem, gdy nadto 
idąc na Łabonary doszedłbym do Swiecian, gdzie 
stał jen. Doktorow z czterma działami, dwoma 
batalionami piechoty i kilkoma szwadronami jaz­
dy dwizyi H iłkow a, który garnizon powiększyć 
mógł ściągnięciem rozłożonych w obozie a szcze- 
golnie na trakcie posterunków, zdecydowałem się 
pójść na In tu rk i, gdzie długi most przez sam 
środek dwóchmilowego jeziora zrzucony, bezpie­
cznym mnie czynił. Ze zaś bagaże moje blisko 
3 wiorst na trakcie do Łabonar były się wycią­
gnęły, a między traktem  Łabonar i Inturek duże

I było jezioro, musiały bagaże wracać na miasto 
Malaty i przejść ku Inturkom, nim odwrót mój 
uskutecznić potrafię. Zdecydowałem się jednak na 
tę , sądząc, że nieprzyjaciel nie będzie się już ku­
sił o wzięcie w tym dniu M alat, '  gdy już 9 mil 
był uszedł, lecz tenże bądź w nadziei zupełnego 
nademną zwycięstwa, gdyż siła jego korpusu, 
którą do 12,000 liczono, była 3 razy mocniejszą 
od mojej (chociaż jej nad 8,000 nie liczyłem ), 
bądź dla tego, żeby mnie z trak tu  wileńskiego 
z Malat do W ilna prowadzącego spędzić, żywo 
atak popierał. Korzystając z górzystego położe­
nia okolicy, działa swoje, gdzie mógł, za pagór­
kami poustawiał i ogień kartaczowy z bliższych 
i dalszych pocisków i ciągle utrzymywał. Jazda 
zaś jego obchodziła mnie z lewej strony. Wysła­
łem więc całą moją jazdę w ty ł za miasto i ka­
załem jej się sformować tak, aby moje lewe skrzy­
dło ubezpieczyć, z prawej bowiem duże jezioro, 
o którem wspomniałem, czyniło mnie bezpiecznym. 
Tymczasem przybyła i piechota nieprzyjacielska, 
która w gęstych tyralierach zbliżać się ze wszy­
stkich stron do miasta zaczęła, lecz bagaże moje 
już były przeszły i mrok padać zaczynał. Odesła­
łem więc artyleryę, zatrzymując nieco dłużej je ­
dno działo, które kartaczami broniło przystępu 
artyleryi nieprzyjacielskiej, piechota zaś moja ty- 
raliowała się z nieprzyjacielską. . .

KONIEC.
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--»• Dołożenie pieńiężne w Austryi nie bardzo 
i wymagalności przygotowane. Czysta rezerwa 
- i narodowego _ wynosi już tylko 18 milionów 

ogólna 25 milionów.' W obiegu nie widać wy- 
p  braku pieniężnego, boć na czynności gieł- 
ciągle wystarcza, ale cierpią na tern handel 

przemysł, ogałaGane coraz bardziej z pieniędzy 
prowincye i bank narodowy, z którego znów na­
tarczywie czerpać zaczynają. Eskonta banku naro­
dowego wzrosła w ubiegłym tygodniu nagle o 
5,260.979 z ł r , i to właśnie stało się główną przy­
czyną zniżenia_ rezerw. Jednocześnie wyciągniono 
z banku % miliona zastawionego złota, zapewne 
uż na wypłały w Niemczech. Przyczyną wzrostu 

port ilu banku narodowego, są też: zbliżająca się 
końcowa regulacya miesięczna i przygotowywanie 
-ję aa wypłaty kuponu styczniowego.

, , . . . i 28 grudnia. Ks. G r a m o n t  zamierza
xt:0ą ■ u «cm ° ! e podobno ogłosić nowy list, który ma zdaniem jego
£ S S S  pi>lilyk|  2 i sro-Wszelako mc jeszcze pod tym względem me zde­

cydowano, a jeśli Gramont zaniecha tej publika- 
cyi, to może złoży komisyi śledczej dokumenta, ja ­
kie posiada. Między niemi ma się znajdować d ;- 
peszą hr. Beusta z d. 20 lipca 1870 do ks. Met- 
temicha, _w której się mieści wyrażenie przyto­
czone w pierwszym liście Gramonta.

R z y m  28 grudnia. Zapewniają, że oficerowie 
parowca wojennego „Orinoque“ otrzymali polece­
nie nieprzedstawienia się w nowy rok ani w Wa­
tykanie ani w Kwirynale. Papież przyjmował pe­
wną liczbę dawniejszych żołnierzy swojej armii. 
Jenerał K a n z l e r  miał przemowę, na którą Pa­
pież odpowiedział i rzekł: Rewolucya sama siebie 
zabije. Papież przyjmował także wielu dyplo­
matów.

L o n d y n  27 grudnia. Bióro Reutera upoważ­
nione jest do

o
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szem przekonać, źe artykuł ten, czy we Lwowie 
czy w Wiedniu pisany, pochodzi od ajenta N. fr.
Presie. A dziś znów jakieś zadziwienie tego dzien- 
ml.a czemu -Polacy usuwają się, czemu mówią 
wyjs iu z Rady p iństwa, o dymisji hr. Gobi- 

I skiego, jak gdyby to dzientifci niemieckie ii  
jhię cieszyły, że się raz Polaków pozbędą a nna 
nowicie Namiestnika Galicji? Cieszy nas ta na 

gła dobroduszność, ale wcale nie rozczula, i nie 
dziwiłoby nas wcale, gdybyśmy znów- jutro uj z li 
w N. fr . Presse inwektywy na na-zą - narodowi iść, 
pogardę i lekceważenie, do jakiej nas przez lat 
tyle przyzwyczaiła w swych kolumnach, tak, że nam 
dość obojętny ton, jakiego używa.

Zamieściliśmy w sobotę w telegramie treść ar. 
tykułu Spenersche Ztg  z powodu ałokucyi Ojca Sgo. 
Bardzo^ podobny artykuł 
allg. ~

twierdzeniu, dodając nadto, że Gramont w roz­
mowie swojej z nim przed wojną, twierdził, że 
nie należy liczyć na Austryę, i że Francya nie 
znajdzie w tej wojnie sprzymierzeńców. Times mówi, 

i twierdzenie Gramonta opierało się może na 
z laniu wypowiedzianem przed wojną przez ks. Met- 
ternicha. Przed parą wszakże dniami J. d. Debats 
przytaczał raporta ks. Metternicha przesyłane do 
Wiednia, w których tego zdania nie było.

a Afganistanem, amianowicie, dopóki Rosya nie ogra­
niczy się na Syr-Daria i Amur-Daria i nie przekro­
czy górnego Amuru. Przypuszczamy, że doniesie­
nie to jest mylne, nietylko dla tego, że bióro Reu­
tera, biorąc pochop z doniesienia tego powtórzone­
go w Times w liście jakoby z Berlina, zaprzecza 
mu z upoważnienia, jak mówi, gdyż ajeneya Reu­
tera nie zawsze okazała się być źródłem niewąt- 
phwem, ale głównie dla tego, że w tej formie nie

t i  n ____ m  ____:_~ A*-»Zwracaliśmy już uwagę na milczenie urzędowych I mógł był lord Granville, pomimo nieczynności An­
glii, upoważniać niejako Rosyę do zaborów, na­
znaczając im tylko pewną granicę.

Izienników pruskich w sprawie listu Gramonta, bo 
zdawało się nam ono znaczącem. Prawdopodobnie 
czekano w Berlinie na wyjaśnienia z Wiednia. Dziś 
pierwsza zabiera głos w tym przedmiocie Spe­
nersche Ztg w artykule poniekąd półurzędowym, I O sta tlllO  dODOSZG tOlOgr&fiCZIlO „CzaStL*1 
a z jej wyrażeń wykazuje się, że gabinet berliński1

przyniosła nam Nordd. I nie chciałby, jak to mówią, rozmazywać tej sprawy 
alokucyę dosłownie  -z „„ — \—  _•------ • • I* a i* y ż  29 grudnia. Ks. G r a m o n t  napisał 

którym mówi: że nie

- •“  ?V . . . i '“ ™c .joou uu zaprzeczenia pogłosu puszczonej
roiła ogólno a J PJ Zy 8̂ , .enb  oz/ wiei?lu IPrzez dzienniki rosyjskie, jakoby poseł angielski 
trc7 alnośf>i n' a(lcncTa do zniżki. Oprócz me- wręczył ks. Gorczakowowi notę swojego rządu o 
„ «  .z7 -na Podtrzymywanie hausy, polityce angielskiej ze względu na postępy Rosyi
? w sP°S(?b obniżający kursa ciągła niepe w Azyi środkowej.
c WMf S : ie uprawnienia pozawieranych kar- Londyn 28 grudnia. Z Cardiff donoszą, że 
w • . ,.rJ urr} me wypowiedziało jeszcze do- 7,000 górników ma już na nowy rok zaprzestać

J y  Pm.u w jasny sposob. Jednemu z ban- robót, jeśli właściciele kopalń zmniejszą ich płacę, 
zgłaszającemu się o potwierdzenie umowy jak zamierzyli.

koncesyi na em isjęno- Londyn 28 grudnia. Do Times donoszą 
/■r m S ,  P W  a n ,P°Wie ’ K o n s t a n t y n o p o l a ,  że Porta poprzestała na

tąd
ków

Ztg. Ponieważ dajemy alokucyę dosłownie [lecz wolałby rzucić na nią zasłonę niepamięci . 
na czele dziennika, więc czytelnicy sami mogą z Kładzie bowiem Spenersche Ztg  nacisk na ściślej-1flłuSł list do hr. D a r u ,  w 
mej przekonać się, czy prawdziwe są twierdzenia sze węzły przyjaźni między Wiedniem a Berlinem twierdził, jakoby Austrya zachęcała nas do wojny:
Spenersche i Nordd. allg. Ztg o tern przemowie- od grudnia 1870 to jest od powołania hr Andrassego, owazem przekonany jest, iż wojna zaskoczyła ją
, - - . r , ., , .  . sienników powia a tern samem daje poznać, że nie rozciąga tych bi:nn’° Pro"™a n"
daj że oryginał łaciński mowy papieskiejjest gro-1 uczuć do hr. Beusta. Przyjaźń ta wzmogła się

”  ’ ”  jeszcze odwiedzinami obu Cesarzów. W takiem
położeniu nie należy nurtować w przeszłości i 
dać, jakie mogły być zamiary polityczne w chwili 
wybuchu wojny. „Polityka nie opiera się na za­
sadach prywatnej moralności1* powiada ten dzień-

TAtifn *1- * n , |  j  . V • » I iwuwuwułu n IUOIVIvlU , l / u  Al Ul Ti lAtUl I i — I iiMi*? vv j  vl Oly, nC

iczvnienin m J [ y .ania J3J w | manuel przyjmował Hassana syna wicekróla Egip-J jest katolikiem, czego
n. 7m,Qr» m skiego prywatnie a nie na urzędowem posłuchaniu.

(Porta bowiem zaniosła skargę, że Hassana nie 
wprowadził poseł turecki, a zatem było to ponie­
kąd uznaniem udzielności wicekróla. Red.)

R e t e r s l i u r g  28 grudnia. Biuletyn o Care-

50 • JSL I 11V'
przerwy i

źoiejszy od przekładu jej wyjętego z Voce della 
Verita, który on podaje. Otóż nasz przekład nie 
pochodzi z włoskiego, lecz z łacińskiego, nic prze­
to w nim nie złagodzono, zwłaszcza, źo mamy w 
ręku oryginał łaciński i porównaliśmy jego wier­
ność z przekładem. W tej polemice Nordd. allg 
Ztg prawi o szanowaniu religii katolickiej i Gło­
wy kościoła, czemu jednak codzień zadaje kłam, 
nawet szczyci się, że odpowiedzialny jej redaktor

dotkliwie. Pragnie on zachować milczenie o stosun­
kach Francy i do Austryi przed wojną. Obstaje je­
dnak przytem, iż gabinet wiedeński obiecał nam 
pomoc swoją w wojnie r. 1870. Dalej mówi Gra­
mont: D. 23 lipca 1870 r. poselstwo austryackie 
wręczyło mi dwie depesze swojego rządu z d. 20go 
lipca i zostawiło mi je do odpisu. Jedna z nich„   r ______________  mi je

nik dworski, jakby tern wyrażeniem chciał nietylko °SłaszaJa neutralność i miała być ogłoszoną za po 
Austryę rozgrzeszyć ale i Prusy usprawiedliwić, rozumieniem się z nami; druga, aby zapobiedz

razie poczynienia zmian w porozumieniu z mmi- 
stwem. Jasnej z a s a d y ,  jak w tej sprawie bar- 
blisko giełdę wiedeńską obchodzącej, postępo­

wać zamierza, nie wypowiedziało dotąd przy ża­
dnej z nastręczających się sposobności.

irs akcyj kredytowych przechodził między

Dziś interesem jest Austryi żyć w przyjaźni z po- 
tężnemi Niemcami; co dawniej było, mało nas o- 
i i j j n-0 £rapj na3 Wcale, a na świadectwo

myluemu tłumaczeniu, bardzo dokładna i rozcią-
_ „ „ P - ,_________ , —  „„o również udzieloną w St. Cloud oraz in-

- , nigdy dotąd nie moglibyśmy bchodzi i nie trapi nas wcale, a na świadectwo nJ m żonkom  rządu; lecz nie została ogłoszoną,
się domyśleć, — ale powiada: „wszystko ma swoje „takiej zakutej głowy,“ jak Gramont, nie zważamy. DeP0sza ta mieściła wyrażenie już przytaczane:
granice**. Zarzuca ona alokucyi Ojca Sgo cynizm, Wreszcie tłumaczy Spenersche Ztg hr. Andrassego ”Zechciej Paa ponowić Cesarzowi i jego ministrom,
z jakim przemawia o polityce Cesarza i rządu nie- jego własnemi słowy, gdy rzekł: Nie wypieram się ze 8Praw§ Francyi uważamy za naszą itd.“ Gra-
mieckiego, który musiałby tę mowę poddać w Prusiech sympatyi do Francyi, ale któryż polityk powoduje I m0I1<i obstaje przy swojem, że w ten sposób obie-
pod kodeks karny. Papież przerzucił się zdaniem I się sympatyami ? I tnica pomocy ze strony Austryi dwa razy była da-

/t i pruskiego dziennika urzędowego na arenę demagogi Pierwszy podkomitet komisyi konstytucyjnej zgro- wan^ * wprost przez ministra spraw zagranicznych 
wuei pośredniej cenie. Union-Bank doznatv TnDkl I IJiyco przyoraia. w. ivs. pocw się w no- czną, używa potwarzy i kłamstwa, miota obelgi na madzenia narodowego francuzkiego, który miał I Potwierdzoną. Kończy zaś list swój pytaniem: Czy
4 złr., akcye banku zmian spadły o 11 Ando •P[Z0SP -  ^  g° .m bez Przerwy 1 czuJe się monarchę, sprawiedliwego, szanującego wolność wy- zbadać propozycyę Dufaura, miał w sobotę naradę zatem prawdą jest albo nie, że Austrya przyrze-
austryackie akcye spadły znaczde, jedynie zpr/ly Z K ^ '  —  w  - m i  “ • 0 tożJezel1 ®belg^mi prawdy i obu- z Thiersem w pałacu Elizejskim, lecz podobno nic M a  nam pomoc w wojnie r. 1870?
czyny zmian osobistveh w rad*i« | J T la r t i  y t  26 grudnia wieczór. Wczoraj odbyło rzema wyszłe z ust Papieża, natedy me dziwimy się, na niej nie stanęło. | l a r j z  29 grudnia. Wczorajsza konfereneyaczyny zmian osobistych w radzie nadzorczej.

przemysłowych papierów akcye wiedeńskiego I się zebranie grandów hiszpańskich i postanowiło I źe rząd pruski nie znosi żadnej opozycyi tam, gdzie 
r7vstwn i t  “ . . . .  , „ t : - ";,0'  i Przystąpić do ligi przeciw reformom w koloniach, może kodeksem karnym dosięgnąć czy to na am

inne budowane ^ ie^ sfe i 7 W /a  Andujara uchodzi do Portuga- bonie, czy w dzienniku. Nie pozostaje więc i Tu
W akcyach kolei żelaznych nie hvłn ™ u ’ J a karhstow Gosroety pobita, jak również dłużnym, zapowiadając, że „koniecznością się sta
. t — J . . - -7 prawie ru | banda proboszcza z Santa-Cruz, której zabrano je wobec tej bezczelności zatknąć bezzwłocznie gra-

» *  amunicy§- nice w drodze prawodawczej między kościołem a
. B u k a r e s t  27 grudnia. W senacie toczyły państwem. Jest to żywotnem pytaniem dla cesar- 

się żwawe rozprawy nad interpelacyą Deszliu o ko- stwa niemieckiego “.
I A l  A r V n l n r r n  a  m 1 i   _ 1_______ 1  1 1 "1 I 11 T 11 . *  *an

Lombardy spadły o 2 Va złr. Inne przy
chęci odbierania, spadały tylko nieznacznie.

Renta papierowa utrzymała się na wysokości 
przeszłotygodniowej, srebrna cofnęła się nieznacz­
nie. Równie mało znaczącego obniżenia doznały wa­
luty i dewizy.

Poseł francuski przy Stolicy Apostolskiej hr. 
Bourgoieg zażądał dymisyi i otrzymał ją ;  we 
czwartek był on już na pożegnaniu u Papieża 
i przedstawił mu jako zastępcę sekretarza swego 
Cambeforta. Powodem tej djmisyi były jego sto­
sunki do posła przy rządzie włoskim p. Four- 
niera, mianowanie konsula francuskiego w Civita-

Ministeryum udzieliło hr. Janowi Kras i ck i emu,  
domowi handlowemu Hi r s c h i  er i Spółka i Dr Kle­
mensowi R a c z j n s k i em u  pozwolenie na założenie to­
warzystwa akcyjnego pod firmą: „Ogólne Towarzystwo 
one wy kolei żelaznych** z siedzibą w Wiedniu, 

rdziło statuta tego Towarzystwa,
i za-

S p r o s t o w a n i e i
! numerze Czasu z niedzieli w dziale gospodarczym, 
a przedziałka zacząć się winna od wyrazu „odłoże- 
, którym zaczyna się wiersz 16ty; dopiero po skoń­

czeniu całego ustępu tego zaczyna się ustęp od wiersza 
15go.

leje żelazne i* jutro mają być dalej prowadzone. I W długim artykule dowodzi berlińska urzędowa gn f e J f °  u H
Izba uchwaliła 130,000 fr. na wystawę wiedeńską. P'ovinzial Correspondent, źe zmiana w ministeryum i  m r,,„„ / /-f ,< , , ■ , a ’ ,s ^Pn'e
Rada miejska Bukarestu postanowiła zaciągnąć no- pruskiem nie jest zmianą, a ustąpieniT l  s S a  ?  Civitavechia stojącą u-
w. « mnion6w złr. co ół roku umarzany, z prezydentury gabinetu nie jest właściwe ustą- Z  l  aT  usblgl +1 aP f ai

m  ^  - n a c o n y  do 22g„ 1pioniej,, M y i/w c a fc  p r a n i e  temu, co
i dobroczynne francuskie w Rzymie jemu podle­
gały. Rząd francuski zabronił tymczasem oficerom

rządowi Irozilifay sie z t em,  żc szło w tej reformie o "spr'o- f i S f i
limj t o - 1 wadzenie całego mimsterium do niższej roli a ogar-Lkrrf. teu i « t  „IW, l

kierunku spraw publicznych

lg: do

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 27go grudnia.

Posady:  Adjunkta w sądzie pow. w Sanoku (800 zł.), 
podania do 10 stycznia. — Adjunkta w sądzie powiat.

-łoczowie (800 zł.), podania w 14 dniach.— Adjun- 
rf,a w sądzie pow. w Chodorowie (800 zł.), podania w 
l dniach. — Czterech kancelistów w sądach pow. w 
’ dku, Lutdwiskach, Medenicach i w Sadogórze (600 zł.

wy dług 
Termin do 
cznia.

' R l l k a r c s t  28 grudnia. Senat odrzucił dziś 
wieczór 28 głosami przeciw 12 mocyę Deszliu o 
wotum nieufności mające być udzielone
w. kwestyi kolei żelaznej i o nieprzyjęciu  y   ___________
lei w ich teraźniejszym składzie, i przeszedł do po- nięcie całego 
rządku dziennego.

A t e n y  26 grudnia wieczór. Posłowie rosyjski, 
austryacki i niemiecki doradzają rządowi greckie­
mu uczynić zadość żądaniom Francyi i Włoch 
w sprawie Laurion, dodając, że w razie odmowy 
ze strony rządu greckiego, ten nie mógłby liczyć 
na pomoc trzech rzeczonych mocarstw.

Konstantynopol 28 grudnia. Wieść krą- 
z7’, z®. s ân armii tureckiej w czasie pokoju ma 
być zniżony do 100.000 ludzi. Oczekują wydania 
firmanu upoważniającego założenie banku naro­
dowego.

z prezydentury gabinetu nie jest właściwie ustą-| 
pienione My też wcale przeciwnie temu, co twier­
dziły dzienniki berlińskie, dowodziliśmy, że Bismark 
nie przestaje kierować sprawami pruskiemi, czego 
właśnie dowodzi dziś Pron. Cor., lecz owszem wy-1

ze
okręt  ̂ten jest albo nie jest na rozkazy Stolicy 
Śtej. Spór między obu posłami mimo dymisyi je ­
dnego z nich, nie załatwiony.

W Madrycie tworzy się liga przeciw usamowol- 
nieniu niewolników na Porto Rico. Esperanza u- 
trzymuje, że na Filipinach panuje wzburzenie z po­
wodu , że zamierzone reformy w koloniach nie bę-

„ * * --------- „ — przez
kanclerza, oraz że to było wstępem do przepro 
wadzenia podobnej reformy w innych państwach 
niemieckich. Mówi też Prov. Cor.: „W tej kwestyi 
osobistej szło naprawdę zarazem o najwyższy in­
teres praktyczny i o potrzebę polityczną PrusNipmipc “ A „lolol • T„,-,„l; i *    , * . . | " ™ “ i /.auireiiuue iciuruiy W KUlomacn nie Dę-
s s ą *  s a l  »

re-Ciągłe jeszcze o stanowisku Polaków wobec 
formy wyborczej w dziennikach wiedeńskich roz- 

[ prawy, ale ton ich zmieniony. Nam zarzuca teraz N.

■   pruskiem
ma mieć powierzchownie tylko głos jako minister 
spraw zagranicznych,, to przecież ks. Bismark nie 
może i nie powinien przestać być duszą i głową 
ministerstwa pruskiego. Nie może — bo jest Bis- 
markiem, nie powinien zaś, gdyż wielka polityka 
nietylko musi działać na zewnątrz, lecz i na we­
wnętrzny ogólny rozwój tak dla Prus jak dla Nie­
miec według jednakich zasad. “ Słowem, artykuł

grudnia. Wczorajsza 
między Thiersem a podkomitetem komisyi 30tu od­
była się z obustronnem zadowoleniem. Zapewniają, 
że przyszło co do głównych pytań do zgody. Obiad 
w poselstwie niemieckiem został odłożony. Thiers 
obiadował we czwartek u hr. Apponiego a w nie­
dzielę u hr. Arnima.

J P a r y ż  30 grudnia. T h i e r s  opuściwszy wczo - 
raj poselstwo angielskie, gdzie był na obiedzie, 
upadł, ale nie doznał znacznego stłuczenia, a dziś 
zajął się znów zwykłemi pracami.

R z y m  29 grudnia. Nowo mianowany poseł 
belgijski V a n l o o  przybył tutaj. Ajeneya Stefanie- 
go zaprzecza doniesieniu niektórych dzienników, że 
ministerium zamierza z ustawy o korporacyach re­
ligijnych wyjąć postanowienia tyczące się domów 
jenerałatów, które mają być przedmiotem szcze­
gólnej ustawy.

R r u k s c l l a  29 grudnia. Bień public pisze: 
Jeżeli prawdziwym jest zamiar podjęcia na nowo 
kolei luxemburskiej, to musimy zawezwać rząd, 
aby się miał na baczności. Koleje luxemburskie są 
drogami strategicznemi wielkiej wagi; nie możemy 
zaś przystać, aby Prusy choćby pośrednio osiedli­
ły się w Luxemburgu, nie naruszywszy obowiązków, 
jakie na nas wkłada neutralność nasza wobec Fran­
cyi.— Senat uchwalił kontyngens rekrutów i przy-

w kortezach, skoro nie ma drutu telegraficznego U #  astaw« 0 wprowadzeniu bez ceł artykułów ży 
do wysp Filipińskich ? Liga przeciw usamowolnie-1 wuosci, poczem odroczył się
mu murzynów nie sprzeciwia się wykupieniu ich, 
lecz protestuje przeciw użyciu tej sprawy za kwe- 
styę stronnictwa. Zwykle to jednak się dzieje, że 
stronnictwo korzysta z użycia kroków uznanych za 
konieczne. Czemu Sagasta i Topete nie wzięli ini- 

° 1 z niej korzystał

001 zł.) oraz, ofieyala w sądzie obw. w Stanisławo-lĄ- Presse gwałtowność, i dziwi 
'vie (700 zł.), podania do końca stycznia. I już teraz mówią o wystąpieniu z"

komisarza straży skarbowej w Pil- °, dymisyi hr. Gołuchowskiego, itd. A któż o tern 
stycznia łicyt. przez oferty w celu wydzier-1 pisał, jeżeli nie dzienniki wiedeńskie ?

Ricytacye:  
źnie d. 7
zamema poboru podatku konsumc. od mięsa w okręgu I zwracaliśmy uwagi na gorączkę, jaka im towarzv' 
pnznienskim.— W sadzie obw. w Tarnowie  ̂ 9 i I  H7,vł«. nw ł r»in v .
licyt. egzek. połowy dóbr Uście.

Zawiadomienia :  Sąd pow. w Jaśle 
Tekli Adamik z Bączali dolnej za glupkowaną,

^  mieKC? N“

— Łi e r o wa J L  a ^ ! t e r , . b i u '“  ^ r a  z A t s n  , m ó "
Ba<l? „Ks. Bismark ma jerlnak Zastrse2„»e sobie

Nordd. allg. Ztg powiada, że w

o uznaniu

wa.

Przyjechali do Krakowa od 28 do 30 grudnią.
HOTEL KRAKOWSKI: Jan Bandrowski z Jordano- 

Ferdynand Kozubowski z Cewkowa, Emilia Cieci- 
sz wska z Wołynia, Bolesław Zaremba z Rosyi, Eliza 
Pejsen z Sosnowca, Maryan Wybranowski właśc. dóbr 
z Drohiczowka.

HOTEL pod ROŻĄ: Karol Kessler z Dębicy, Mikołaj 
Rybkowski ze Lwowa, Hipolit Pietraszkiewicz ze Lwowa, 
Katarzyna Rabcewiczowa z córkami właśc. dóbr z War­
szawy, Józef Kamocki właś. dóbr z Kongresówki, Józe, 

z ~

d. 3 lutego | szyła, czyż nie mówiliśmy wyraźnie, że położenie 
me zdaje nam się być tak natarczywe, abyśmy 
mieli już rozbierać następstwa wyborów bezpośre­
dnich, któremi nam grożą? Jeszcze rzecz cała w 
formie projektu, jeszcze nie było przedłożenia rzą- 
dowego, zgoła nic nie ma dotąd rządowego, a już 
od dwóch tygodni centralistyczna prasa wiedeńska 
z N. fr .  P-csse na czele zżyma się na Polaków, 
rozprawia o tern, co zrobić z Galicyą, skoro Pola

traktowaniu tych spraw w e w n ę t r z n y c h , do któ- dem Laurion 
Csys BerfinU, nie «iadom„, c s /A u s Ą .  i E „ ,,a  robiła

w charakterze *  »  *> Niemioc, te

cy.wyjdą 2 Rady państwa, podaje różne domysły 
o lnstrukcyach dawanych Namiestnikowi względem | niach Prus i” Niemiec. “

w innych zaś zastępować się Delbriikiem.** „Z tego 
wynika — mówi w końcu Prov. Cor. —  że wcale 
nie idzie o osłabienie związków między rządem 
pruskim a rządem cesarstwa, ani o uwolnienie ks.
Bismarka od wpływu na wewnętrzny rozwój Prus 
w ogóle, lecz o uwolnienie kanclerza od wspól-
metwa w odpowiedzialności za całość administra-1 ńiV przechodziły' 15 do

nie zrobiły żadnego. Podobnież utrzymują w Wie­
dniu, że nic nie wiedzą o takiem naleganiu Au­
stryi na rząd grecki.

Zasekwestrowany przez Rosyę majątek klasztoru 
Grobu Świętego a położony w Besarabii, składa się 
z 30 wsi najlepszej gleby i przynosił bez mała 
200.000 rubli dochodu, gdy koszta administracyi

20 tysięcy rubli. Powo-

Swierczewski 
7, Kongresówki,
Franciszek Łopatkiewicz wł. dóbr

Nothiuahlen —  zgoła, rady sobie z gniewu dać nie 
może — a to wszystko dla tego, że delegacya na­
sza oświadczyła, iż na podstawie wyborów bezpo- 
sredmeh układać się nie może.

wczoraj jeszcze N. fr . Presse poda-

cyi wewnętrznej, aby mu pozwolić swobodniei neł I (1
nić wielkie jego powołanie w najwyższych zada-1 “ “ 'a  sekwestru było, jak już pisaliśmy,

■ -— J y y I uznanie przez synod jerozolimski swego patryarchy
Właśnie przed dziesięcioma dniami oceniając te I 1!^ tenże głosował przeciw uznaniu

zmianę gabinetową w Czasie, w v k a z r>f  | b oscl.o ła  bułgarskiego za schizmatycki na zgroma.

Wszakże
Kongresówki, A. Bzowski właśc. dóbf I JTa â artykuł o wyborach bezpośrednich,niby „z Ga- 
Jan Rogawski wł. dóbr z Kongresówkir bcyi“ j ej nadesłany, a w nim czytaliśmy 

z Kongresówki, Julian Ima P°wodu
„ze me

„i, 1 . „ „ „  , , .  •• -o------ -I““‘— I . P°wodu Oglądania się na Polaków w przedmio- nasz paryzki jednej ważnej jej strony dotknął Na-
knSc V  z Kongrestiwki, Bernard Grossgluck. reformy wyborczej, skoro ta przez ogół w Ga- tomiast Journal des Debats i Times 
h .piec ze Stopnicy, Abram Lmdenfeld kupiec z War-M1̂ 1 »z radością przyjętą będzie.“ Dość tego fra- Gramontowi. Ten ostatni dziennik zawiera

zesu, aby każdego brzydzącego się oczywistym fał-1ryża wiadomość, że Thiers obstaje
kupiec z War­

szawy, Adolf Halper kupiec z Kielc.
HOTEL SASKI: Antoni Szyrajew z Litwy, Seweryn 

Lipkowski z Podola, Michał Sadowski wł. dóbr z Wo­
łynia, Józef Poncet de la Riviere wł. dóbr z Uścia Zie­
lonego, Józef Szołowski wł. dóbr z Warszawy, Stanisł aw I 

aciszewski ze Lwowa, Władysław Dobrzyński z żoną 
w.as. dobr z Pogwizdowa, Władysław Haller właś. dóbr 

Polanki, Bronisław Sroczyński wł. dóbr z Szarkówki 
Mieczysław Muśnicki z Tarnogrodu. ’

Że Idzeniu Patryarchów“ w Konstantynopolu.' Rosya w| 
polityczną w rękach B is - |ten sposób chciała poprzeć nowy kościół bułgarski,

zapewne nie bez nadziei wpływu, jaki przez to 
nabędzie za Dunajem.

Dziennik Ruski Mir doniósł, że poseł angielski! 
w .Petersburgu lord Loftus wręczył kanclerzowi ro-1 
syjskiemu notę swojego rządu z zawiadomieniem, 

przeciw iż ten wtedyby dopiero wmieszał się i popierał pra- 
i z la -  wa j bronił niepodległości Afeanistann. mlvhv wni-

. - -  . w
skupi ona całą władzę
marka, a ministerstwu pruskiemu zostawi czysto 
administracyjne czynności.

Sprawa wytoczona listem ks. Gramonta poru­
sza umysły we Francyi i w Austryi. Korespondent

przy niepodległości Afganistanu, gdyby woj- 
swojem ska rosyjskie posunęły się w kraje między Chiwą

P e t e r s b u r g  30 grudnią. Biuletyn’niedzielny 
pisze: Następca tronu miał noc spokojną i prze­
spał pięć godzin. Gorączka ani się zmniejszyła 
ani nie wzmogła. Stan Bił jak najbardziej zada- 
walniający.

R u m *  W ied eń  d. 30 grudnia godz *. 
4% zjedn. dług państwa b&nkn. 66 55 •— 
ublig państwa w srebrze 70 90 — l  osy s p. Jł?fO 
102 25 — Akcye banku 966 — Akcye kredytom 
331—. — Londyn 108 80 — Srebro 108 40 — 
Dukat —. — Lombardy 186-—. — Losy % ?, 
186’: 142'— . — Akcye feanco-austr. 130—. — N&- 
jokondor 8-70'/a- — Akcye kol gal. Karola Lu­
dwika 229-— — Akoye kol. Lwows. - Czerń jo w. 
— — Akcye kolei północ.-wschód — . Akcye
baukti związków. (Yeroinsbank) 208-50. — Obligacjo 
indemri?;. gal —•—. — Akcye barko wiedefi dla
obrotu ogółu. —• Akcye angk -banku 310 —
Akcye kolei rządowój 332—. — Akcye kol aiedi®. 
—- —. — Akcye kol Rudolfa —•—. —- Tram­
way 345-— — Akcye banku hudowyjl87-50 —- Ak­
oye kolei wschód. —•—. — Akcye banku angle* 
węgierek. —'— — Ako.J kolei zjed. 260'—.— Lo­
sy tureckie—•-—. — Losy prem. węgiers. —•— 
Akcye kolei bogumińskiej —•—. — Akcye kolei 
ces. Elżbiety —•—.— Akc. kolei pół. zach. —•— 
Akc. frank, węgiers. 101-—.— Ogólny austr. bank 
—•—. Akcye nowego wiedeńskiego Tow. Tram­
way —.

Usposobienie giełdy: lepsze.

BEDAKTOB ODPOWIEDZIAIjNT I WTUAWOA
JL ra te is f

M r n b ń w  [30 grudnia.

•inble ros. papierowe, 
Talary pruskie , 
Dukaty austryackie , 
lapoleondoryiiZi'rlxLĄI) POLITYCZNY. |udem"*s»fic.",

I listy zast, _
-*/. _ *

B ą m * e  tdegrajioszu.

27 grudnia. Hr. B o u r g o i n g  wezwa- 
y został ao Paryża aia Tania wyjaśnienia o po- 
aniu się do dymisyi. B e a u m o n t  migiowany zo­

stał ilnym konsulem w Peszcie. Listy z Chiselhurst
iApolTona” W omości 0 zaPadnięciu na zdrowiu

Paryż 28 grudnia. Zapewniają, że sprawa I 
paąportowa z Niemcami uporządkowana. Z nowym 
i okiem ustać ma przymus pasportowy. C o r z e l l e

z r Pi ° t ° B»j4 „ ^ ads posl* prz? sMicy pa',ie'
R a r y ż  28 grudnia. Pierwszy podkomitet ko­

misyi 30tu naradzał się dziś z T h i e r s e m ,  lecz 
mc nie uchwalił. Według Temps, T h i e r s  dał do 
zrozumienia, że nie może wiele zmienić z pier 
wszych swoich oświadczeń. Według tego dziennika 
pojednawcze idee przeważają mimo tego obu­
stronnie.

*Y*rto»ć kuponów do 31 grudnia! 
'r«bro austryackie aa 100 ilr. 
fcpocy sr. płatne „ 100 „

100 rub. 
100 tal.
1 sst.
1 szt. 
zł. 100

1 - - , „ 1 0 0  |ó.
;% > - u 1 0 0’% .  *akł. kred. wl. _ 100 f-o
• /, obli. poi. kolei węg. „ 1J0 S
boi? prem. wagierskit sa 1 
‘.kil Q.4.H.iP.*4%w.ssi«, 1
- « Hlpotees. s80*/, ,  1 f.g
,  kalsi Karola Ludw. zk, SIO 
m „ Lwow.-Ozern. „ 200 J a
, ,  Warsa,-Wied. za r. SO >B
Vp listy zast. Kr. Pol. I ser. 100

Iblig.
W *
fi°/o
6%

II „ 100 l.g 
» 1  „ » za rsr. 100 ! p.
, likwidac. Kr. poi. 100 /  0  

kolei RumnAsk. tal. 100 
Listy Kredytowe . .

„ dto . .
,> dto . .

W t e d e ś  28 grudnia.
, zjednocz, dług pans. bank.
Ałi-" ■ . " . ". Br9b-Ublig. indemniz. niz. Austr.

„ q czeskie
* « wjgiersk.

galicyjsk.
* „ bukowin.
* » eiedmiogr.

żądają płacą wartos
kuponu

1C 9 25 103 25
108 25 107 25 -X—
149 50 148 50 —
165 — 154 - —»

i  21 5 13 -X-.
8  81 8 71 __

77 75 6 25 — 77
74 75 73 50 1 99
80  25 79 - 2 43*/,81 76
95 —

e* t*-
00 

c* 1
2

S8>'3
98VS

101 50 93  — 2 9 8 ’/s1(2  — 99 50
97 - H  - 3 99

343 — 39 — 3 9 7 7 .
730 — 27 — 5 23
151 50 48 50 1 64
102 25 ICO 5 ) 1 49
35 25 
S4 2>

33 50  
92 50 9 7 ,

94 25 92 60 _ Jo
9 7 .

79 25 78 - — 3 2 7 ,
:M % *23/„

96 - 9 . 2 72
91 — > 9 7 , 93
SI — 9 0 7 , - 96

*6 75 66 65
70 60 70 50
95 - 94 ------ 95 —
79  50 79 _
76 ‘ 0 75 50

< 77 501 77 —

(po 300 frank ) 120 złr 
Listy sastavme.

&’/* Banku naród, loay
* * galicyjskie . . . .

* s gal. saki kred. włoi 
b » węgierek, loeow. . .
& » zakł. kredyt, auatr.
S n zakł. kredyt, austr,

spłacał, w 33 lat. .
5 „ .Dorni. pań. 120 złr.

Pośyozki loteryjne. 
Losy pożycz, z r. 1839 

,  1864 
,  1830 

7, losów pośyes, 
państw. 1850 . . .  

Losy poSyszk. a 1 . lSSi 
1  presn. poś. węgier.,
» Oomorente . . .
» Kredytowa . , .
* żeglugi parowej .

na Dunaju . .
* księcia Salm . .

Palfiy . .
lary . . .

hr. St. Ge
Klar 
St. ( 

miasta Bud-
enois . .

ly . .
Windischgractz 

n hr. Waldstein . .
,  hr. Keglcvich . .
“ Rudolfa . . , •

Akc. banku i przem. 
Banku naród, austr. . . 
Nakładu kredytowego . 

' rnrow. na Dun.
Kolei północ. Ferdynada

żądają płacą

IGO 10 99 SO

50 35 SO 15

20 50  
95 -  
86 50

101 -

80 -  
94 -  
86 —  

100 50

38 25 
116 50

88 -  
115 75

310 - 
95 50  

102 70

308 -  
95 —  

192 40

23 50  
142
ICO 25 
3 )

lfO  50

1 3  -  
141 50 

99 75 
131
189 59

96 50
41 -  
27 25  
89 50 
31 -  
27 — 
23 50  
23 75  
18 -  
15 25

95 50  
40 - 
26 75 
38 50
30 -

23 -  
23 -

14 75

969 -  
3SS 50  
623 —  

2170

967 -  
333 -  
610 —  

2155

Kolei rządowój fr. a. .
* sacliodn. c. Elżbiety 
» Pardubickiei 
„ Południowej , .

» FzerniowicHij 
„ Albrechta . . , 

Kolei węgier. półn. wsoh. 
k*. Rudolfa 200 złr. ureb. 
Akc. kol. Alf. fiumańskiej

» » Koszycko-Bogum.
» » Siedmiogrodz.
« « Cisańskiej . .
.  » wschód, węgier.
„ » austr. półnosno-

zaohodniej 
„ * Prana. Józefa

Akeye banku-anglo-susk.
anglo-węg. 
ick. ogóln. .,  austryaok. ogó

.  Zakł. kredyt, węg.
» banku franko-austr.
.  „ węgierskiego
.  .  galic. d. handlu

i prz. w Krak.
,  „ kraj. galicyjsk.

we Lwowie 
o wied. d. obr. płodów
„ galicyjs. hipoteczne
„ austryac. związków.
.  dla obrotu ogólnego
.  Tow. wyr. cegieł ma­

szyn. we Lwowie . 
x rektyfikac. spirytusu

w Czerniowcach . 
x 400 frank, tureckie

Obligi pierwszeństwa 
Kolei Naddniestrzańskiej 

a Koezycko-Bogumiń,

żądają, płacą

834 50  
24j  25

833 £0  
244 75

1 17 -  
329 £0

186 5<> 
228 50

157 -
170 £0
171 —

166 50  
17G B -  
170 -

213 —  
131 50

241 -
131 -

2 (3  -  
719 50
3 ‘4 £0  
IGO £0  
354 — 
180 — 
132 — 
101 50

12 —  
SI 9 -  
413 13 

99 59 
363 -  
179 0  
131 £0  
100 50

297 - 295 -

212 — 
249 50

211 10  
248 50

77 50 77 25

31 50
74 -  
91 35

Kolei Ces. Klżb. 6% *# 
x (sr. prai. 100 złr. w. a.
» (Kwas. 180) „ X X -  

Kolei rząd. 8 t  600 fr.
» a Kinie. 1857 

Kol, południo. St. 600 fr.
.  Bony 1870-1874 «*/,
.  pół. C. F. 100 złr. m, k.
» » » zal00fl.» ,a .
» » w ureb. 5’4 w. a.
x zachodu. Czeek. za 

100 fl. w. a. sr. 100 fl. w. a. 
Kolei połudn.-pół. niem.

5% — s# 100 *. . 
x „ w srebrze „
„ 4 s-L Kar. L. $008, w. a. 
(w srebrz* $%  za 100) 

Kol, Gal. Kar. L. Smis. Li 
„ Lwow.-O*. po *00 8, 
(w srebrze 5*/, za 100) 

x x »  Emisja 1867 
Kol. Siedm. fi. 200 w. a.

,  ks. Rudolfa po 300 fi. 
(w srebrze 5% za 100 fl.

„ półn. czesk. po 300 fl. 
(w srebrze 5% za 100) 

Tow. Zegl. parów, na Dun.
za 100 fl. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 fl. m. k. 
Tow. pragsk. przem. żel. 

po 300 fl. . . .

Waluty.
Cesarskie korony . . .

.  dukat na wagę . 
x x obrącikowj 

Złoto al mavte. . . .  
Napoleondory . . . .  

Fryderyki . . . . .

żądają płacą

----------- 90 50  
88 —

109 25
122 -  
108 75

89 -  
84 —  

102 50

88 50  
87 -  

102 -

96 50 96 —

101 - - 100 50
98 -

74 53  
83 —  
87 75 87 50

93 - 92 50

94 50 93 £0

5 18 5 17

8 7 6 ”
—

8 71

Luidory (niemieckie). 
gouwereny angielskie 
Iraperyały rosyjskie . 
Srebro . . . . .  
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kasowe

K iw ów  27 grudnia

Dukat holenderski . , 
.  cesarski . . . 

Fółimperyał rosyjski , 
Bubel srebrny rosyjski .

« papierowy „ 
Talar pruski . . . .  
Linfy z. Tow. ta. gal, 6%

X X X X  4*/.
,  zast. Banku hip,

Obligi indemn. bez kup, 
Akcye kol. galic. b. kup.

x x lwows.-czern.
.  Banku hipot. gal.

W a r s z a w a  5 8 grudnia 

Listy zastaw. 1 ser. rub.
x  X 2 X X

kupon „
.  .  nowe *

kupony .
,  likwidacyjne ,  

kupony .
Kolej warez.-wiedeńska . 

x x bydgoskiej, .
x „ terespolikJsj ,
s 3 łódzkiej , ,

żądają

11  -

109 25
>09 —

.i 64

94 20
93 20

93 20

79 10

102  -  

73 -  
118 — 
109 -

płacą

10 93

*09 -
m  5 0

1 6S»°

1 18 5 11
5 20 5 14
8 78 8 7 0
1 76 1 68

‘ 49% 1 4 8 7 ,

8.0 20 79 SO
3 75 17* 75

8* 20 88 50
76 75 76 ----

230 278
151 — 149 ___

242 239 50

93 30 
92 90 
-  67, 
92 9C 

~8 % 
78 80 

- 3 9  
101 —
116 50 
108 —



4 CZ&8 * Wtorku 31 Giudnia H i t .

W nowej Drukarni L  Paszkowskiego
przy ul. Mikołajskiej pod L. 444,

w y szed ł p r a k t y c z n y

Kalendarz ścienny
n a r .  1873

i jest do nabycia w Administracyi „Czasu“ 
jakoteż we wszystkich księgarniach

p o  c e n i e  3 0  c e n t ó w .
(7255-1-)

OGŁOSZENIE.

K

L, 4066. (2221-2-3)

Dyrekcya galicyj. Towa­
rzystwa kredytowego ziem­
skiego podaje do powsze­
chnej wiadomości, że stopa 
procentowa od wszelkich 
zaliczek na papiery warto­
ściowe podnosi się od dnia 
1 Stycznia 1873 r. na 7°|0.

L w ó w  dnia 4go Grudnia 1872 r.

IŁogOyskl, sekretarz.

Eonknrs.
W celu obsadzenia posad lekarzy ko­

lejowych w Bochni 1 Slotwłnłc z ro­
czną płacą 200 złr. w. a., rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Chcący starać się o którą z wymienionych posad 
winni być doktorami medycyny, chirurgii i magi­
strami akuszeryi, oraz wykazać się, że dłuższy czas 
pełnili obowiązki lekarskie w publicznych zakładach.

Dotyczące w świadectwa zaopatrzone podania ma­
ją  być najpóźniej do dnia lOgo Stycznia 
i  S'? 3  a% do podpisanego zarządn wniesione 

Instrukcyę lekarza kolejowego przejrzeć można 
w biurze zarządu we Lwowie i na każdej stacyi, 

Lwów d. 21 Grudnia 1872 r. (2246-2-3)
Z  Zarządu Stowarzyszenia ku wspieraniu 
chorych przy c. k. uprzywil. kolei galicyjs.

Karola Ludwika.

KASA WKŁADKOWA
Galicyj. Zakładu Kredytowego Ziemskiego

w Krakowie, Rynek Nr. 19, 
od dnia Igo Stycznia 1 8 3 3  roku

opłacać będzie od wkładek
j u ż  w n i e s i o n y c h  i o d  n o w o  w n o s z o n y c h

procent w stosunku
»r6 od sta rocznie.

Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się następującego dnia po złożeniu.
Złożone wkładki do wysokości 300 złr. zwracają się za okazaniem książeczki wkładkowej bez 

poprzedniego wypowiedzenia.
Z końcem każdego kwartału narosłe procenta przypisują się do kapitału dla dalszego oprocen­

towania.

(2215-4-6) Dyrekcya.
• m m m m

Des Gonvernantes
anglaises, allemandes et franęaises bonnes 
musiciennes et bien recomandees desirent 
se placer par l’Agence classique de Mme 
DRUGULIN a Berlin, 50 sous les tilłeuls. 

(2168-3-3)

linszność, chrypka, katary zada­
l i  silone , wszelkie cierpienia kanałów oddecho. 
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek antiastmatycznych p. Levasseur, 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Trau­
czyńskiego „pod Koroną11 w Rynku głównym, — 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro­
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w 
S ladach materyałów aptecznych pp. Gallego i 
Spiessa. (1827-12-)

Syrop z (Tiiny i żelaza
p p .  G S r im a u lt  &  C .

a p t e k a r z y  w P a r y ż u .
Jestto najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada 

sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane organizmy 
i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznako­
mitszych lekarzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy­
cieńczeniu, nieregularności peryodycznych odpływów, 
zapobiega tym gwałtownym boleściom żołądka, któ­
rym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przy- 
kłada się do rozwoju organizmu młodych panienek, 
pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje się 
dzieciom limfatycznym, powraca ciału świeżość i ję- 
drność naturalną. (2 l i  6-4-28)

Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Trau- 
czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Redyka,—we Lwo­
wie w Składzie materyałów aptecznych, w aptece 
p. P. Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera i Zy­
gmunta Ruckera, — w Brodach w aptece p. Fran- 
zosa, — w Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — w 
Warszawie w Składach materyałów aptecznych pp. 
Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa.

Vr.BITAULE 1.1y Ti!•.fK  UKXKWC.TIN* 
ln u  ve te  e n  F rnnee e t a nitrsnifj

Of cfttJ
liinnoit

M ottsolm rw a I

Ten likier tak poszukiwa­
ny dziś przez publiczność, 
podawany na wystawnych 
stolach tak w prywatnych 
domach jak w restauracyach, 
w pałacach jak i w salo­
nach książęcych, napotyka 
fałszerzy bardzo licznych, |, 
którzy go podrabiają, a % 
szczególniej za granicami V 
Francyi. \

Dla ostrzeżenia konsumatorów. 
którzy przywięzują wagę, aby nie 
używać tylko prawdziwy nasz li­
kier czysty, wytworny i nieoce­
niony jako środek hygieniczny, 
zwracamy ich uwagę na fałszer­
stwa różne naszego likieru, obrzy­
dliwego smaku i szkodliwego dla 
zdrowia, i podajemy obok jak i na 
czele ogłoszenia wzór naszych bu- 

>j telek, jak również pieczęci i ety-
piet, w które zaopatrzony został

V,
nasz prawdziwy ŁIH.IEB. BE- 
iVEDICTISfE.

Skład główny: A. LEGRAND aine, w FECARIP (Franoya).
W W i e d n i u  znajduje się w Głównej Ajencyi PP. Joli. Gust. Wehle 

et Co, 1, Essliuggasse, 8, — we L w o w i e  w cukierniach PP. Potlen- 
dera i Kosteckiego. - . (1-1-8)

........
m u f l i M H

C. k. uprz. Kolej f g j g f i  Oniestrzańska.

OBWIESZCZENIE
Podpisana Dyrekcya ma zaszczyt niniejszem zawiadomić Szanowną Publiczność, 

że jej linia
C H m O W -N T R Y J  

wraz z odnogą: Drohobycz-Borysław,
otwartą zostanie d. 31 Lirildnia Ib. 1*.

Stacye: ChyrÓW,
Fulsztyn-Głęboka,
Madyby-Wojutycze,
Sambor,
Dublany-Kranzberg,

urządzone są dla ruchu osób, pakunków, frachtów i przesy­
łek pospiesznych; odnoga: DROHOBYCZ - BOBY8ŁAW
tymczasowo tylko dla (1‘iH ‘h l Ó B .

Dotyczące taryfy i klasylikacye towarów są do nabycia w bióraćh Dyrekcyi 
w Wiedniu (Nibelungengasse Nr. 1) i na każdej z wymienionych tu stacyj za cenę 
1 złr. 50 cent. w. a.

1)1 i e d e ń w Grudniu 1872 r. n
D xK EK vY  Jri

Dobrowlany, 
Drohobycz, 
Gaje-Wyżne, 
Stryj.

(2250-2-3)

Po otwarciu w dniu 27 Grudnia r. b. 
skarbony umieszczonej przed ołtarzem 

Zwiastowania w Kościele Arch. N. Panny 
Maryi z napisem „na Świętopietrze" zna­
leziono jak następuje:

Złotem sztuk 3 po Rs. 5 czyli złotem 
ubli 15 — zlotem sztuk 2 po 20 frank, 

razem frank. 40 — srebrem 1 talar pru­
ski— l ' /2 zł. reń. srebrem — drobną mo­
netą austryacką 8 złr. 50 c. — 2 ‘/2 srebr­
ników w jednej sztuce — papierami au­
stryacką monetą w jednej sztuce 100 złr.— 
papierami pojedynczemi austryac. monetą 
10 złr. — rublami rosyjskiemi i polską 
srebrną monetą 15 złp. 11 gr. — fenigi 
pruskie 3.

Kwota pomieniona została posłaną Naj- 
przewielebniejszej władzy duchownej, któ­
ra zwyczajną drogą, to jest przez Nuncyu- 
szą papieskiego w Wiedniu złoży ją wraz 
z Świętopietrzem w innych kościołach kra- 
cowskich zebranem, u stóp Ojca Świętego 

jako dowód katolickich usposobień nasze­
go miasta.

Duchowieństwo Kościoła N. P. Maryi 
składa szczodrobliwym dawcom tern ser­
deczniejsze podziękowanie, im oni bardziej 
tym czynem miłości chcieli pozostać zna- 
nemi samemu Bogu.

'2253) X . Zygmunt Golian,
Koadjutor Kościoła Ar cli. N. P. M.

Ogłoszenie.
Wydział Rady powiatowej w Lesku 

) o daje do powszechnej wiadomości, że 
mdżet przychodów i rozchodów po­
wiatowych jakoteż drogowych na rok 
1873,  złożony zostaje w biórze Wy­
działu powiatowego do przejrzenia stro­
nom interesowanym przez przeciąg dni 
14-tu. , (2245-1-3)

Z Wydziału Rady powiatowej.
Lesko d. 19 Grudnia 1872 r.

Ogłoszenie konkursu.
L. 2125.   (2 51-1-3)

Celem obsadzenia posady Se­
kretarza Rady powiat. Sądeckiej 
z roczną płacą 700 złr., rozpisuje się 
niniejszem konkurs do 3 1 g o  Sty­
cznia  1873 r.

Ubiegający się mają swe podania 
wystosowane do Wydziału pow. w No­
wym Sączu, zaopatrzyć w potrzebne 
dokumenta służbowego uzdolnienia i 
gruntownej znajomości języka polskiego.

Z Wydziału powiatowego.
Nowy Sącz 19go Grudnia 1872  r. 

Wice-Prezes: Jaworski.

PISARZE BAIU POBlk
w  K rak ow ie ,

na żądanie strony interesowanej zawiadamiają 
od zastawu Łyżek stołowych 8, do kawy 12, prÓL„ 
12 i 14, łutów 6 2 — i Pierścionków trzy, Krzyżyk 
wagi 4 dukatów, nadto Cukiernicę i Branzoletę z 
kompozycyi, w dniu 26 Listopada 1869 roku do Nr. 
43, pod literą R. w Banku pobożnym zastawionego, 
według oświadczenia zgłaszającej się o wykupno 
jego osoby, kartka czyli rewers bankowy miał za­
ginąć; przeto wzywają wszystkich interes w tern 
mieć mogących, aby o wykupno jego najdalej do 
dnia 6 Stycznia 18J3 r. zgłosili się, gdyż 
w razie przeciwnym fant rzeczony osobie zgłasza­
jącej się niezawodnie wydanym będzie. (2231-3-3) 

Kraków dnia 29 Października 1872 r.
Ks. M. Tylkotibski, P. B. P.
Stachowicz, K. B. P.

Angielka,
posiadająca język francuski, chce udzie­
lać lekcyj języka angielskiego. —  Wia­
domość w Biurze pani JĘDRZEJEW­
SKIEJ w K r a k o w i e  pod Nrem 419.

(2254)

SŁABOŚCI PIERSIOWE.

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 
użycie. Leczy on katary, kaszle i 
ki dlugolctnte, koklusz, zapalenie 
gardła 1 kanału oddeeliowego (brou- 
chites), ale szczególniej pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko w ł a hondom piersiowym 
(phtisie) i marnieniu czyli sueliotom. 
Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy 
i potnienie nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często Pastylki piersiowe ze soku gło­
wiastej sałaty 1 laurowych lis cl P. 
Grlmault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
i w aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Redyka, we 
Lwowie w Składzie materyałów aptecznych, w apte­
ce p. Piotra Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera 
i Ruckera, —• w Brodach w aptece p. Franzosa, 
w Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — w Warsza­
wie w Składach materyałów aptecznych pp. Mro­
zowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

Znakomite powodzenie tego środka zależy od je­
go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho­
robę na części ciała mniej' delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowej.
zalecają go przeciw KATAROM, N U iż lIO W J 0- 
SKRZEL1, CHOROBOM GARDLANYM, GOSCO- 
WI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie tego pa- 
pieru bardzo proste, jedyne przyłożenie _ wystarza 
często i nie pozostawia tylko lekkie swieizbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu.-

Dostać można w Krakowie w aptekach p. Trau­
czyńskiego i W. Redyka*, we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolasza; w Kijowie w składzie materya­
łów aptecznych braci Marciriczyków. ( 852-8-)

M i i i
w Krakowie, Rynek gł. 1.14,

utrzymując A j e n e y ę  D a i e i m i f c ó w  „ C a a s l i ,  „ I t r a j 44,  „ W a n t l c -  
r e r " ,  „ Ł a  G a z e t t e  d e s  E t r a n g e r s 44,  „ U j a l i e ł 44 i „ S z c z u t e k 44
przyjmuje przedpłatę na takowe oraz wszelkiego rodzaju o g ł o s z e n i a  ( i l lS C -

ra ty )  po cenach oryginalnych, 
jmgr* Dla, dogodności Szan. Prenumeratorów, życzących sobie tego, m o g ą  

i m  o d  ig o  S t y c z n i a  r .  w s z y s t k i e  p o w y ż e j  w y m i e n i o n e
d z i e n n i k i  b y ©  d o  d o m u  o d n o s z o n e .  (2244-3-3)

PREPARATOR OTRZYMAŁ MEDAL ZŁOTY I  16.600 FR. NAGRODY.
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potwierdzony przez Akademią Medyczną francuską.
ELIXIR pokrzepiający i przeciw-gorączkowy, wyborny dla osób delikatnych 

i osłabionych; leczy gastralgije, bladaczki, wychudnienie i marnienie. Bardzo skuteczny 
przeciw gorączkom i utracie sil po gorączkach, jak również przeciw zimnicom^tak 
pospolitym w naszym kraju. (1855-6-)

D Y M Y JL  rj f y y j  f |  7  VPffiV w połączeniu, przeciwko niedokrwistości, 
L A H O C H l ,  M M a d ła M M A W iS  bladaczce i słabościom skrofulicznym .

W P a r y ż u ,  rue D r o u e t ,  15 et 22. — We Lwowie w aptece P. Mikolasza, — w Brodach 
w aptece P. Kullaka, — w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego.
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BILARDÓW
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nowych od 200 do 500 złr. w. a. — używanych od 100 do 200 złr. wal. austr.,
kilkaset

iSr* KIJ ów b i l a r d o w y c h  ^
(2171-6-6) ,  od 1 złr. 50 c. do 6 złr.

1 3 ^  K u l e  b i l a r d o w e  ^
i wszelkie inne potrzeby bilardowe są zawsze gotowe na składzie do nabycia 11

J A I A  H H IŁŁA ,
c. k. wył. uprz. fabrykanta bilardów i kijów bilardowych w Wiedniu, Rossau, rothe Lówengasse 5*

PAPIER F A Y A R D  1  BLAYN
Charta c h e  m i c a  du Codex .

Leczy gościec (reumatyzmy), nieżyty (katary) zadawnione, zapalenie piersi, 
gośćce w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego 
rodzaju i t. p. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki 1 franka 
i opatrzone są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od 
lat 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, plica 
Neuve St. Męrry, 40, — w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W- 
Redyka, — we Lwowie w aptece pp. Piotra Mikolascha, — w Brodach w aptece 
p. Kullaka, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. (1853-9-)

Do dzisiejszego Nru dołączają się Prospekta na czasopismo ilu­
strowane warszawskie „KŁOSY.11

Osdonkami Drukarni Leoim F*s*komkieg$. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef imkocintki.


